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prenumeraty. narodu I — Co na jego stanuwisku nieraz wa-; machy, które zmnsiły care przedwcześnie ogło- 


Wynosi ona miesięcznie 1 sł. 10 ct. Łniejsza — nie chciał się zastosować do histo- 
Kto przyszle tylko 1zł. — temu pienią-'rycznych konsekwensyi. To złamało jego her- 
dze będą zwrócone. , kulesowy organizm, etało się przyczyną choroby 
- ===» i prawie pewnej Śmierci. 

Ogromne i powvzschna niezadowoluienie 
panowało w Bosyi, kiedy Aleksander III na 
tron wstępował. Na krótko przedtem, w woj- 
nie tureckiej, zbenkrutowało samowładztwo: 


Przegląd polityczny. | 
Lwów 22 października. | 


Oczy całej Eurupy zwrócono są za Liwa- 
dyę, gdzie się ze Kmiercią pasuje Aleksandor 


paiem siódmej częsci kuli ziemskiej, a kióry | 


pió syna pałaclotnim, “ale co wigih zmusiły 
go zamkuąć się w Ga czynie jak w twierdzy, 
żyć w ciągłsj trwodza, - ustawicznie zmieniać 
pokoje, pokryjomu cdbywać podróże i zawsze 
jeszcza być wystawionym na snoźliwosć zama- 
chów, jak ów ostatni, przygctowany na wi- 
tebskiej kolei. Dodać naieży, że policya mio- 
zawodnie przesądzała przed nim nisbezpie- 


jeceralicya okazała eig nieudolną, intendantura j czeństwa, które mu grożą, ko od tego zale- 
| ałodziejską, co odsłonił skandaliczuy proces, w żała rozległość jej władzy 1 wisikość znacz» 
III, który sam o sobie z dumą mawiał, że jest: Którym zamieszane było nawet imię w. ks, Mi- | nia. 
koluja, dyplomacya pokazała się niezręczną, | rięczennikinm ciągłym i cara 


Ona panowała w Bosy, a oar stał sią 


więkzzyca Bwe- 


słusznie był uważany za stały i niszawcdny| "yszódłszy z berlińskiego kongresu z pustami | go pojęcia o świętości samowiedziwa. Nio dzi 
ozyanik pokoju. Skoro znika tek wielka ręzoj- | Ię%ami. Społeczeńsiwo wielkim głosem zażą- | wnego, ża wzynaśsie lat tal.sgo życia w u- 


mis pokoju, a na jej miejsou stanie sila nie- | 


dało konetytucyi. Najpierw odezwała się z teraf stawioznej irwodzo zcujsowałć organizm oer- 
szlachta saoskiewska, witejącz na Kremlu Ale- i ski. 


parlamentem „intra et extra muros plectuntur 
Achivi", Jobsli dotychczas wałęsają się po dzien- 
nikaoh bajki, ża p. Plene: wa Lwowie prazaął 
wytworzyć spsayalny sojusz niemieoXo-polssi 
(baz klnbu kone.rwatystów), a potera hr. Sokön- 
born sparaliżował tę rzekomą akayę, są to pros 
ste wymysły. Kłamstwa, choćby najozęśsiej po- 
wtarzane, nie staną się prawdą. W każdym 
razio nia warto ich powtarazć za młodoczeskia- 
mi, antisomickimi i uiemiecka- narodowymi 
dziownikami, którym chsdzi jadymie o to, aby 
sisć miezgądę w obozie koslicyjaym. Tatża 
uwesitya oylejaka nie tworzy ża laego spropal> 
nego powoda rovterki vomiądzy lewicą m klas 
bem br. Hohsnuwacta. Twiecdzić, aby cały tea 
klub z zspołem popierał Żądania Słoweńców 


się tago uszucia Temu waruntow. ozynią za- 
dośś kurszyu:za, leczący się kąpielemi natu- 
ralnemi, gdyż pozosiają w Xąpieli tylko tak 
dłago, jak długo im przyjemnie Piątym wa- 
rankiem le3zniczago stosowania zimo); woły 
jest stogowaa pora dnia, to zaaczy, ża nalety 
zimną wodę stosować dopiero wtedy, gdy po- 
wietrze jest już należycie ogrzana, a zarazam 
ustrój nie jest zajęty sprawą t awienia. Tamu 
wsśrankowi czynią zadość kucacynsza, laczągy 
się kąpialami naturalasmi, gdyż kąpią się zwy 
klo między śoiadaniem a obiadam. Szósty 
mafojucio warausk lsozn'ozsgo slosowan'a zi: 
niaaj wody jszi następuijący: Poajeważ nawet 
woda przyjemnie zimua ajmuje ustrojowi cie- 
pla i s,rowadza takia zaburzenia Ww czyano- 


znany i młoda, więc zapewne bardziej żądna: 


czynów, niż skłonaa do rozwagi, przeto nie 
dziwnego, że świat z takiem natężeniem wsłu- 
chuje się w wiadomości z Liwadyi. Zalsdwo 
okruchy publicznej uwagi dostają się innym 
sprawom bieżącym; myśl polityczna lekko się 
przesuwa po tak doniosłych wypadkach, jak 
pierwsze a wielkie zwycięstwo kstelioyemu 
had bezwyznaniowością i socyalizmem w Bel- 
gii, jek przygotownjący się w Niemozech jpo- 
wrót do usiaw wyjątkowych przeciw propaga- 
torom anarchii, jak śmiała walka, rozposzęta 
we Francyi z radykalizmem, jek wiszące w po- 
wietrzu nowe przesilenie w Serbii, jak wojna 
chińsko - japońska, coraz przykrzejsza dla nie- 
których mocarstw europejskich, i jak ta druga 
wojua, do której się przygotowuje Francya 
w Madagaskarze. Wszystko to zmalało wobea 
punarego dramata, który sę odbywa 5a przed- 
mickoin Jałty, gdzie wzgórze, zwane Liwadyą, 
dźwiga na swem gizbiecie, najbardziej wysn- 
miętymtm ku morzu, renesansowy pułac osreki 
z czerwonsgo marmuru. Ciche cyprysy stoją 
grubym pierścieniem dokoła tego przybytku 
wielkiego smutku rodziny carskiej, wielkiej 
trwogi dworaków i dygnitarzy, wielkiej dla 
wszystkich zagadki: co będzie? Głrubsj taje- 
mnicy nikt przeniknąć nie może nietylko w Es- 
ropie, ale i w Rosyi, gdzie z tego powodu 
wstrzymano wszystkie projekty, oprecowane 
dla senatu, i postanowiono załatwiać tylko 
sprawy bieżące, jak podczas bezkrólewia. Mę- 
Cząca jest ta niepewność dla sfer rosyjskich 1 
dla dyplomacyi, nieznośna dla świata finansu- 
wego. Ciekawobć tego, co być może, szuka zz- 
sŁokojenia i oto jak grzyby po deszczu powstają 
00 dzień mowe opowieści o ogrewiczn, któzy 
dotąd dla świata prawie nie istnial jako czyn- 
nik polityczuy. 
bardzo szazupłym zasobie rzeczywistych da- 
nych, bo — jakeśmy rzekli — nie zwiacano. 
dotąd uwagi na oarewioza, którego 49-cio letni 
ojoiec, człowiek herkulesowej budowy, mógł — 
jak mniemano — żyć jeszcze bardzo dlugie , 
lata. Są zatera owa opowieści przeważnie utwc- 
rami fentazyi, o ile nie są wyrezom takich lub 
owakich pragnień — i dlatego między xiemi 
Ogromna sprzeczność: jedne z nich każą oaren 
wiczowi być liberałem, tęskniąc,m do form ' 
europojzkish, inne ne odwrót czynią z niego 
rosyjskiego ortodoksalistę w jeszoze większym 


3. tuowieśoi "opiezeją sig na 


Nerkcwej chozoby lsczyć mia mógł ten 
więzień wa własnem pańsówiu; pra3w ceros 
była wciąż podniecona, zawielsa na potrzeby 


| ksaudra II, wracającego z wojny; następnie 
zaś (0 samo powiórzyła wszystza szlachta ro- 
syjska, zgromadzona w Nowogrodzie, gdzie car i organizmu, skazanego nu żyoia nieruchliwe w 

NE. pomnik tysiąclecia Rusi. Głosu tego | pałacowych murach — 1 oto w rszuliącie smior- 
nie usłachano — i rozgoryczenie rosło. Tra- | telna choroba. 

| ktat berliński, który przypieczętował porażkę: Koń zy się walka 


Legu auioktaty z ra- 


Rosyi, podpisano 13 lipoa 1878 r, a już w, wolucyonóstami Ona przed nimi nie ustąpił, 
sierpniu powstaio w OGaracię stowarzyszenie fais i oni nie ptzagrali, bo go spychają że 


terrorystyczne, którego komitet wykonawozy | swiata w 49) tym roka życia. Ten przysłał 
rozpoczął długi szereg politycznych mordów, | Alekasndra III mio jest zachęcającym dla jego 
| raających wymusić na oarze konstytucyę. Daia! następcy. 
16 sierpnia zamordowano jen. Mezencowa, Szitia , Cała panowanie smieriolsio dziś cserego 
trzeciego oddziału tajnaj kancelaryi carskiej, | cara i wszystko, Go où robi, wypływało z ja- 
wkrótoe potem  gubsrnatora oharzowskiego j duej myśli 1 do jednago tylko zmiorzało celu: 
ks. Ksapotkina, kilku pułkowników i kapitanów į do obrony samowłacziwu przeł usciskiem kon- 
żandarmeryj, wreszcie Sołowjew strzelał doł stytucyjuej dążności. Jux na tem wyszło cala 
cara 1 obybił, a Harimen podłożył minę pod | państwo rosyjskie, 6 t m jarzaze będzie czad 
pociąg carski, dążący do Moskwy, lecz wysa-| mówić, gdy się zamkais tor rozdział dziejów 
dził w powietrze pociąg z bagsźami oarskimi.! carziu. 
Niebawem dynamitem zburzono część zimowa- | OAZĘ Ez EEE r EE E ZKE 
go pałacu, wreszcie 13 marca 1881 reku nihi- Piszą nam z Wiednie 20 października. 
liści dogięli swego: oar zginął z ich tęsi w; Wozossjsza d.kisracya ks. W]ndischgraetza, 
sposób przeraśejący, na tronie zasiadł Ale-; gę gabinet jerzoza w bieżącej ksdencyi przed- 
kander II, | j jłoży formslay projekt roformy wyborczej (do: 
Ojcie3 jego ustąpił przad gwaltowgem tąd rząd, jak wiadomo, zasomunikował tylko 
żądaniem Kousuytnoyi: . ua parę godzia przed ' kiabom sprzymierzonym zaszdy, na których za- 
| swym siratzajm zgonam podpisał dekret, zwo-; mierza oprzeć swój projokt) nie zgotowałk ni- 
' łujący redzaj konetytnoyjnego zgromadzenia. ; kumu niespodzianie. a doóssunale wiedzą 
'Alekzauder III zaraz to cofnęli, xa miejsce jo tom, że gabinet kcalicyjny jestzdecydoweny 
Lorys-Melikowa , Milutina i Abszy powołał s;ełatóć swe przyrzeczenie c: do reformy wy- 
hr. Ignstjewe, Pcbiedonoscosa 1 Tolstoja. | borozaj. Jeżeli fczkcyo opuzycyjaa nieustanuie 
Rozpoczęła się straszna walka z nikulizmem, |rozgłaszają, jakoby gabinet reformę Wyborozę 
|ozyli z dążnością konstętscyjną  Haewolucyo- |zamyślał odłożyb ad calendas graecas, wo sama 
(niśoi juś 14 marca wydali odezwę, wzywającą |nie wiorsą w to inspunacye, któremi sią pusku- 
cara do px dzielenia się władzą z narodom — |gują jako śzodkiom agitaoyi. O ale caa prano- 
| Aleksande: III odpowiedzial ukazem, którym |m stę wprost na uicę,e ke. 
|zamianował regaacyą złożoną z cacowej i w. 
za. Włodzimierza, ; 


Windushgraeiz z | otaozejąsago. 


.|nalażytą energią zapawaił, że pazciamieui „nie | kąpiele naturalne, gdyż używamy ich na wol- 
na wypadsk, sgap Piersi] potrzobuja źadugea acgumesiów "4 akoy“ W, 


00 do Cylei, byłoby wielką przesadą. M.anowi- | śsach żywotnyci, która dążą do powatowan*= 
cie uietmsieczy konrerwatyści z Diyryi calkiem f oiapla ajężego, przato nie należy używać m- 
są wolai od takiogo zapału. Słowera, nie ma | muej wody za często w ciągu jadnag» i tago 
żadnego powodu przyguszozaó, aby utosuuki | samego dała, a pizsdewszystkiem mnis nalsży 
pomiędzy niemiecką lewicą a klubam konser- | jej używać po raz wtósy dotąd, dopokąd nie 
watystów były dziś bardziaj naprężoae, jak | przeminęły ta zaburzania, które sprowadziło 
pod koniso r. Z, a sama konieczność przepro:-| poprzednie jaj używanie. I temu warunkowi 
wkdzewia reformy wyborczej, wymagającej więk- | czynią zadość kurazyusza, leczący się kąpiela- 
szośdi *, głozów, zmnszą wszystkich roztro- | mi netralaemi, gdyż kąvią się najozęssiej raz, 


pnych polityków obstawać przy koalicyi telle ja tylko wśród lata, gdy dnie są dłuższe, dwa 
quelle. razy dziennie. 
g s aj ań $ | Ponieważ tedy ką ela paguna olpowia- 
j dają wszystsim waraakom lsozaiozsgo stoso: 
3) Priessnitz. Rikli. Kneipp. | wazia sę wody, prasto są te aja jak 
III. uczy doświadczenie, nietylko najskutsczniej- 
Do uzdrowiskowego sposobu leczenia na- | szym, alo zarazem najprzyjemniejszym sposobem 
leży, jak wspomniałem, także stosowanie zi- | leuzenia się zimną wodą. Działanie 1:h jest 
mus) wody na powierzchnię ciala. Naujprost- | głównie ozwoiakie. Oozyszozają ons, po pierw- 
Szjin zaś sposobem tego stosowania są kąpiele | sze, powierzchnię ciała i utrzymują prawidłową 
przyjemnie zimne, alb» takie polewanin lub | czynność skóry. Powtóre, orzeźwiają cały ustrój 
zmy ssania, zwłaszcza miękką gąbką, albo na-{i wyrabiają odporność ciała. Po trzecie, regu- 
olerazie lub natryski, mianowicie szkockie. ;lują krążenie krwi, a po ozwarie, usuwają ró- 
Dalej należy doń niekiedy noszenia na brzushu į żnorodae zboczenia w unerwieniu. Szkoda 
wilgotnej opaski i popijanie małych dawex wo- i przeto, że stosownych do kuracyi kąpieli na- 
dy źródlanej, a ostatecznie „chodzenie boso“. fturalnych nie można mieć wszędzie i w każdej 
Uo do kąpieli, najodpowisdniejszemi są | porze roku, a powtóre, że nie wszyscy chorzy 
kąpiele naturalne, tj. kąpiele w takich | mogą ich używać. Nie mogą ich używać u. p. 
rzekach, stawach, jeziorach lab morzach, któ: |ahorzy gorączkający lub tacy, którzy cierpią 
rych woda jest przyjemnie zimną. Kąpiele ta- ina poreżenie oduóg doluych. To teź bardzo 
kie lączą w sobie wszystkie warunki, które w jozęsto masiiuy usiezaóć się do szimoznych 8pc- 
leozniczem stosowaniu wody uwzględuiać nals- ;sobów stosowanie tinne) wody, a przadew szyst* 
ży. Woda ich jest, jak wspomaiałem, przyje:: kiem do kąpieli sztuczuych czyli twaniennysh, 
mnie zimną, a więc taką, która oiala mie ozię- jako suroguin kąpieli uaturalaych. Sarogat ten 
bie, lecz je tylko orzeźwia i wzmacnia. Drugim | nie dorówauje wprawdzie co do ' "zismaości 
wasaniiem lasczniczego stogowauia zimaej wody f kąpiele naturalnyza, als dziaia tuaso WyŻZie* 
jeść ozystość i przyjemaa ciepiota powietrza j nicio, jeżzli go używamy według wymienio" 
Waranzowi team odpowiadają | nych sześciu reguł. 
Lsoząs chorego w domu, możemy warua" 
nem powietrzu i w lesie, a wigo w takiej porze | kom, zwartym w tych regałach, czynić za- 


— i potem zacrął śoigaó nibilistów. Napełaliy |jak przswzomy sposób zostaiy pizygotowawa |rożzu, w kcórej oispłota powietrza sama ngoi i i dość, gdyż w doñu mamy vylao z jedną osobą do 


się więzienia, rojno się zrobiły na drogach za 
Usal, żaodarmi bez przerwy pszetrząsaii 
wszystkie mieszkania, ucisk policyjny i jeszoz» 
straszniejtzy ucisk tajsej oshrony carskioj za” 
wisł nad całą Rosyą, ale woiąź odkrywane 
nowo ogniwa spisku dowodziły, 4a to wszystko 
mało skutkuje. Trzeba było zapomaisć o u- 


pokorzeniu, doznansiu na kongresie bwrliń- |mout me moży uiegać przsyi ulicy, w denym wodę należy stosować tylko na ciało przyjemnie 
skim, wyrzec się myśli 0 wojaie zewuężrznoj, razie trzeba zważyć 1 to „e:ZGws, żu ta presyń ciepłe. Podczas stosowania zimuej wody po- 
aby wszystkie miy skapić przeciw wewnętczie” |odoywa sių wyłąsznia w 


mu wrogowi samowładztiwa ; 


stopniu, niż jego ojciec. Do tago chaosu Sprza- | 
Gznych wyobrażeń o carewiczu nie wałto do- 
daw:ó ucwgoh domaysłów. Sądzimy, ża o wiele 
ciekawszem jest zadaniem określić golityczne na zjazd z coszrzem Wallelmem I 1 B:smar- 
zaaczenie tego momeatu, który tezaz Rosyą | kiem do Guańska — 1 Odiąd stawał się corat 


niepczyjaael Austryi hr. lgnatjew usiąy:li, 


l wigo _zawźląty | większych muastach. Tych zaś democżtraoyi ciało dlstego, ża czynuiki te przyczyniają gię | 
wróg Niomieo ks. Gorozuków i równie zacięty |nie możaa żadną miarą uważać jazo objawu | niezmieraie do skuteczności zimnej wody. 


|jopimii ogólu ludności „alsuwa. Socyeliści do* | użyciu zimaej wody narejzcie powinno ciepło 
car z Ghiercsza pojastał 9 paźizieruiaa 1881 r. | 


ostainie tego rodzaja argumsata wa ulicach zachęca do kąpaaia się. Trzecim warunkiem | czynienia. W zakładzie zaś tradno czynić w ca- 
wiejeńsk'ch, to dośładuie wyłożył mnisier | leczniczego stosowania zimaej wody jest xówno-|łej pełni zadość rzeczouym warankom, gdyż 
margrabia Bzcqushem. Zə swej strony waiosko- | czaane działanie na ciało ciepła i światła sło- | w zakładzie mamy :do czynienia z wieloma 
dawca Feraerstoifer wozoraj reformę w,borozą neozusgo*). Czynniki te powinny działąć przed, | chorymi. Skutżiem tego w zakładach nie mo: 
poparł wyłącznie tym argnmaatem uloznym ; | podozas i po stosowaniu zimnej wody. Pezed | żna awzględniać wszystzich warunków tak oi. 
1nnógo, rzavzowego, nie przytoszył. Pomiaąw* stosowaniem zimuej wody powinao słońce dzia- | śle, jak w domu. Lsży to w naturze rzeczy. 
szy fakt, że w normalnych sto uakach patla: laó na ciało dlatego, aby je ogrzać, gdyż zimną | Jaż zaraz pierwszemu warunkow: mie mogą 
i zakłady czynić zadość, t. j. nie mogą używać 
wody przyjemnie zimuej, lecz "muszą używać 
wody rużąco-zimuej, a to przez wzgląd na ps- 
nujące między iadźiui mniemanie, że pomaga- 


Wiedniu i w kilka | winno cieplo i swiatlo ułoneczae działać na | 


Po 


tąd w Anstryi, na szoząście, uworzą drobaą |i świasło słoneszne daiala na ciało dlatego, 
tyiso garstką. Zadeu zaś przezoray polityk nia abyśmy tam rychlej ogrzać sią, tj. utracona 


nie naturze wodą polega na cziębiaau : cho- 
rych. Moaiamsaia to „poddm“ ludziom P rie- 
snitz, a wiaścimie „poidal* ja ludzie sobie 
sami 1 zostają jeszaża uiągle pod wpływem tego 


przeżywa u łoża dogotywającego CATA. | 
Zuwsze ponury, milozący, z ogromną gło- 
wą, ohinuruie podaną naprzód, co wodlo fizyo- 
gnomistów jest znemieniem ludzi bardzo upar- | 
tych, był car potężnym przedstawicielem auto- 
kratyzmu, może ostatuim nader hartowanym 
obrońcą jego od nacisku dąśności koastytucy j- 
nyoh. Orla życie na tronie poświęcił za tęioj 
wólcs z niemi i czy je pokonał w narodzie, 
tego nikt nie wie, ale w końcu sam się złymał, 
Bam stał się ofiarą tej walki i oto umiera. Mó» | 
| 


wią o nim, że mial dużo przymiotów, rakwzu- 


Jących szacunek, co być 
69) 


ca 


OD JUTRA. | 


Powieść współozesna s papierów familijnych Bpisana 
przez Maryana Gawalewicza. | 


(Ciąg dalszy). 


niby żartami i zaczęła je brać na seryo; nawet ; 
sama żartowała w tym tonie, mówiąc: 


— Ja bo tylko w Dziadowej, w naszym ko-|co 'włsściwia my żyjeraył... cay nie po to ozyły się jakimś przykrym rozdźwięsiem, 


ścióżku, u księdza kanonika mogłabym slub. 


tam, albo nigdzie, . k 

Ostatecznie trzeba było znowu te skro- 
mne i ciche marzenia o dalekiej, dalekiej 
przyszłości odsunąć jeszcze trochę dalej, na po- 
zniej, na „bez terminu". 


przyczyni się do tego, aby im sztnozną drogą i ciepło powstowąć mogli. „poddania.* Dlatego toż także ladowy lekarz 
jwiękazym zwolonnikiem pogoju, aż doszło do 


—— maa 


trójoesarskiegu zjazdu w SZieruiawicach (od 15 
do 17 peźdz. 1884) 1 dv wizyty oarskicj w 
Rtomieryżu (w uierpuu 1885), Taz zspo- 
waiwszy sobie poliwyjną poznac źsgraeuiczuych 
mocarstw 1 Biswszy sę itwadym zwoleani: 
kiem zewjęiradogu pokoju dle tom szataczaej- 
szej Walia z aihtuzimom, car po Uwósh latsoh 
paaowania (27 maja 1683) zdecydowal cią od 
być koronncyą i wody wydał rogniłas, w 
którym oświadczył, ża jego wiadaa pouhodzi 
od Bogu, a zatem jast BWiętj l wia UsZuZU= 


może, lecz w każdym ploną, sui zmienioną byó nie może. Odpo- 


na Słońce, które już. nie długo będę ogla- 
dał. To i cóż ?... — przesieź wiem o tem od 
tak dawne. 


Zujoom, k óry siadywał teraz całym: duiae staw Opatrzności, rczumiesz P... j 


mi przy jego łóżku, prowadził oięgło rozowy 


ns. tomat rozmaitych zagadnień życiowych 1 cowską przyciągnął Go usi z poczóiwem ja- 
zdawał się wyciągać starego na słówku, jak kieras wsjczeniem — rozumieja, glo nio wierzę, | 
Oawoiła się jug jakoś trochę z tymi jego gdyby pragaął badać go i upowniać się co do aby sią możua było Gieszyć taw, co mamy utram 


jego pogiądów. 
— Jak cjoieo sądzi — pylał mieraz — po 


tylko, uby umrzeć 1 


giada ?... 
Stery niechętnie pozuszał się ma fotelu i 
odpowiadsł : 
— (o tebie 
miem , 


mej twarzy, a spleczone usta miały kolor nie- 


Co nujgoreza i co od dłuższego 
ku wszystkich w domu nieçokoilo najbar- | 
dziej, to zirowie biednego Kazia, który Wy- 
glądał jak cień i marniał widocznie z dniem |lego stworzenia. Czyńby Pan Bóg był świat 

ażdyra. atwarzał, gdyby celem wszysikiego misla być 
,. Oczy mu w głąb zapadły, nos się przu- ((glko Śmieró 1 Lyiko samo zAWzoz nio ?.. Cóż 
ciągnął, kisoi na policzkach coraz więcej zda- |to ty żle Wiess, że nłaściwie mio nie umisia i 
wały się występować z tej bladej, wychadzo- nic nie giuie zuzelnie wa wszeckświecio ? je- 
i duo przechodzi w drugie, tylko zmienia formy 


zdrowy. to, 60 jest Matoryą, « duch pozosiajo duchem 1 
, „Doktor kaza} mu leżeć w łóżku i nie | jest niezniszczaluym, wieczny! M owi 
ziębić tlę. Kazio zayntrzył się w przestrzeń i więcej 


— Bylo tek do wiosny przebiedować — po- 
wterzzł — s potem zarąz na wieś, na słońce, 
za powieirze, do la:u! — Będzietz ty cichc | — griomił go stary — 

— Tak, tak, Dna słońce | — ze smutnym swo-|G0 tam iaziema smarkąaczowi o Śmierci ciągle 
im uśmiechem, jak echo, szeptał chory i głową | gadać l... Ja Mam siwa włosy 1 przeżyłem tyle, 
potr ząsał. PRA i 1 tyle zniosłem, i ot nogi ini odjgło, w nia że 

Als w jego głębozich, aksamitny ch oozech  mómię je:z0ze U töm i nie inyślą o UmloIkau. 
znać było rszygnację Sospiyrzną, która zdawała Na każdego przyjść musi koiej, — to wiadoaa 
się mówić: rzez; przyjdzie sle sama; uzłowies powinien 


do siebie, MÉ dO ojca, mówił: 
— A ja jednak umię... 


ah 


dvpośmódz do wpływu. Kąpiele naturalas odpowiadają także trze-jw Wörishofen zaleca wodę ile możności zi- 
W obas poatarzających się nieustan 263 | ciomi Watuukowi, gdyż do laozniozych ząpieli | mną, gdyż 1 on nie wie, że „leczyć* gnaczy 
plotek, jakoby ulemiecka lewisą usilowaia Wy” | w rzekach, stawach, jsziorash i morzach wybie- | pomagać naturze, a skutkiem tego mle wie, $6 
przeć mub hr. Hononwatia z koalisyi 1 zcedu- | ramy tylko duio cieplo 1 słoneczne. Oz Wwar-fjażeli onorych oziębiamy, to nie pomegamy, 
kować ją du Sojuszu polSZO Miemiocziego, Wat- tym waraukiem leszaiczego stosowania zimnej ł lecz przeszkadzamy natucze. W takich razach. 
to zazuaczyć, że te wymysły nie mają źadacj wody jesu odpowiednie trwanie tego siosowa-j więc działa ja tylko „suggesiya”. | 
realuej podstawy. Jai Wszystkie klamstwa L| me, Lo ziaczy, ź» nie należy stosować wody Taxża drugiemu warunkowi NIe ZAWSZO 
initygi, tax tsz ie lotki powstały w obozie j za diugy, czyli aż do uozasia zwiąbnienia, leczg mogą ozynió zadość zakłady, bo nie zawsze 
młodoczeskim, tęorzą stałą ruocysę w Nuro- | - į jesu oieplota ich lokalów kąpielowych tuką, aby 
dnich Listach 1 ziamiąd docióreją aawat do nas. *) Waruaek ten tyczy się tylko chorób nie- można w niej zZ przyjemacścią używać wedy 
Na prawdą od zawaruia Koślicyi niemiecka le: | gorączkowych, gdyż w gorąszkowych ohorobacu mu- | zisenej. Nieraz są te lokale chłodne, „albo pu 
Wica w gubitecie x w parlamengia nio Uożynie | suny stosować zimną wodą wtedy, kiedy Blopień ; wet zimno., Ma to miejsce saczególnie i; 
łu żadurgo kcoku, kióryby <mieczał do usa: ' gorączki tego wymaga, f jesli wśród lata nastąpi siota 1 ozas dżdżysty. 


æ 


— nam 2 z M M a AA NN A a ar aaa a A a A mam -~ Pose aa 


Seia ka z - > - i 
Ie! gizo b, to bluźmieretwc. Dai Pau Bóg ci got spiywał mu po czole, piersiami robil, jak lżej będzie doczeka Końoe. To tazże rodza 


I bycie, to myśl o życiu i ciota się Mleko, 1 Żyj | tzłowiek, który powieirza sohwycii mie może ; optymiziau... 


| 


$ ] i ! t i : że celem wszystkiego którym obaj byli zasmucesi — stary, że mio- 
wziąć ; gdzieindziej za nic na Świecie!.. albo | jest właściwie śmierć, zniszczenie, rozkiąd, za-| degu przekonać nie mógł, młody, że wie był ozoło zmarszozył, usta zaciaeł 1 mieteąc cieplo- 


Í 
ł 


I 
i 


po głowie chodzi !.. je nie rozu: ; sıq w niego z wyrazem giębowiego kalu i po- | roba robi skoki gwałtowne i jeśli się nie za- 
- doprawdy, zkąd oi się takie nonsensa licowania. 
juk oza- | biorą?.. A toż przecież widzisz, że się wszysi= | 


I 
| 
| 


i Zawsze sinchując tych pesymistycznych | 


dobrze weding przykazuń Bożyci, a Śmierć zo- |i dasił wię formalnie. Sktzywił się boleśnie 1 za współczuciem 


— Ouwózzcie okno — prosił zsdyszaay — | dodał: 2 ; 
mech udetchnę tak szeroko, Łeby aż te podłe| — Oj bieducy, biadacy l. zamykacie oczy, 
piersi pękły,. Kret... krot ma więtej oddechu... | aby was rzeczywistość nie przerążała. Czemaś 

Męczyi się i uiecierpliwii; okoiai komie-| ja ich zamkuącć nie mogę, tylko muszą konges 

k | cznie zerwać się z łóżza i wyjść na ulicę, bojz otwartemi! d | 
ob i to rychio. igo dławiło i gniotło coś, że wytrzymaó nie Sposurzogi się jedaak, że przykrość mu- 
Najczęściej te rozmowy oyaa z ojcem ŁOŃ- | mógł. i siały te słowa ztobić bratu, bo po oawili rękę 
po | (łorączki dostał i wypieków. | wyciągnął do niego i zmienionym f<osem, 

Doktor stał nad nim 1 uspakajał go, aie |cichezym, rzewniejszym jakimś, mówił: 
— Nie gniewaj Się Wiadkn.... aie , widzieź, 
tę termomet:em, głową kręcił. jana od was odstał, sercom was się trzymam, 

— Bardzo niedobry stań — powiedzieł na! głową nie. Mam swoje idee, swojo teorya, nie 
rofleksyi Kasia, pan Mieczysław wpatrywał odohodnem do Władysława i Maryni — oko- | wiele pewne warta, bo sztukowane, : datane, 
zbierane z różnych ką.ów ; już żego nie upo: 


— Rozamiem — oudpacł ohłopak i rękę oj- | 


ZrUZUKuIANY. 


— Moje dziecko, moje dzieozo — biedał nad 


ko odradza, žo się tutaj nio nie kończy w je- nim zafrasowazy — zkąd w lobis taż uiewia- 
dnym byos i że życie właśnie jest ceiem ca- ra, taxie zaieohęcenie, taa gorycz ?...- przecie” | 


go, tla nie przecierpia!, GO ja, nia zawiódł się 
ue niczem, a tyle zwątjienia jūt uazbieżeło ol 
sią w daszy | 3 > 

Kazio zwieszał głową I zdawał się rozmy- 
śląć sam nad sobą. r 

— Czy ja wiem — mówił jakby do siebie — 

no, dlaczego jedne dasae piolunem Zarasdją, 
a drugie i:liuimi kwituą?... Wiatr zoznosi nas 
BIONM ı aks owa je, jaz trawą PO iąkwch. Jabym 
muto wolał, abym miał duszę, jak iązę pelną 
kwiatów polnych. Eil.. ue tm, i taa, 1 tak 
ną jedno w końcu wyjda. 

Odwracal się do sciany z wyrazem smu- 


tuej iezygasoyi 1 milangi wtedy na kiika go-: 


trzyma to... 


Nie dokończył, zostawiając resztę ich do- 


| 
| IMMyślLOBGI. 


, lepzzenia. 


| Chvty sam zdawał się mieć zupełną świa: 


| domt só swojego stanu. 


| przeotyła ta nędzne pasmo. 


| — Dajże pokój — pocieszwi go Władysław 


; j ONE f „Od owej nocy wiedziano, ozego należy 0- 
żeś Ly nie Żył jeszcze, mie wUŚwiadczał nioge- | czekiwać i przestano się ładzić pozorami po- 


ja Dziwnie łyżowaie to ¿yoia — szeptał do 
| brata — zrywa się po jednem włókuie i psuje 
$ powolutku, a przosieś łaskę minie 1 Wam zro» | 
ozy ja wem l... czy to mena wiedzieć ua pew- | bilaby śmieró, gdyby odzazu, jas noŻycami | więkczą; ozawa przy nim to matka, to 


iządkuję, nie dopasują.. nie będzie juź cząsu. 
Cząsem sam tobie wymyślam za to, źem Bię 
tak cdstrychnął i jest ra tak, jak temu dzie- 
ciakowi, 00 xozebrał cały werk w swoim zë- 
garku, rozsiubował wszystkie kółka i spręśyny 
przez ciekawość, oo tam siedzi w samym środ- 
Ku, ale napowróż złożyć tego nie umie i czuje, 
| że zepsuł sobie coś kosziownego, a niczefo SiĘ 
nie dowiadział. i 

We duie uspakajał się tuoohę, lecz nooa- 
mi pkozarszało mu Się sisle i gorączka byw 


kióż © powiedział, że się już nie wyla- piekowano. 


| OZysz ?.. z gozezej choroby ludzie wstsją. 
| 


| rzutem w oczy braiu. 


A- 

rynia, to Wandzia na zmianę. 
Drażmiło go te, że się nim © bardzo o 
— Czemu mama spać uie idzie! — wyrre- 


Poraszył się niecisryliwie i apojzzgł z wy- f kal — co mi to gomoże?. ' niech się mamą 


położy, mnie nio mie trzeba, oprócz powietrza, 


— Za dziecko mnie masz |.. myślisz, że się!a tego nikt mi juź nie da na tej ziemi, Okro- 
boję umierać ?.. cóż to, nie wiem może, żem pnie iu u Was duszno... duszno |... 


dzin, udawając, że śpi, aby nie potrzebował suchotnik i że mi taberkuły wyśarły piuca do ; 


— Na słońce l... po to, aby dusza, jak kro- 
pla rosy, prędzej wyparowała w błękity. Tak, 


rozmawia dłużej. szuzętu ?.. I wy'o tem wiecie dobrze, bo wam! 


| s d (Ciąg dalszy aastąpi). 
tylko być przygotowany na tę ostateczność, | Kiórejs nocy dostał tak gwałtownego A=, to doktor musiał powiedzieć, tylko łudzicie f 
| ; » y 


! leoz nie ozekaó ua nią i nie przyzywać jej, bo tau kaszlu, że cały dem rozbudził; perlisty | mnie i siebie, bo myślicie, ka wam wszystkim 


A 


f 
4 Śr 


HA | mA M WO M PME. 


Natenczas trzebaby albo ogrzewać lokale ką- | Jak powyższa zadanie w tak stosunkowo 
pielows, co jest połączone z wydatkami, albo ozy- | krótkim czasie pojęło kierowniotwo wspomnia- 


nić to, go czynią kuracynszs, leczący się ką- 
pielami naturalcemi, t. j. pauzować zs stoso- 
waniem zimnej wody. L:0zą0 chorego w doma, 
czynimy to ostatnie, t. j. pauzujemy, aby ohc- 
remu nie szkodzić, Zakłady zaś nie mogą pan- 
zowaó, m to przez wzgląd na chorych, którzy 
sądzą, że pauzować w ozasie złego powietrza 
znaczy tyle, co przerywać kuracyę. Z tego, 
com powiedział, wynika, ke rzecz ma się wla- 
snie przeciwnie. Pomimo to utrzymuje się wspo- 
mniane mniemanie jeszcze z czasów priessnitzow- 
skich i tworzy owo drugie złudzenie, z kiórem 
zakłady liczyć się muszą. 

Trzeci warunek wymaga, ażeby równo- 
cześnie z zimą wodą działało także ciepło i 
światło słoneczne na chorego. Liuscząc go w do- 
mu, możemy wybiarać słoneszuy poźój do stosc- 
wania zimuej wody. W zakładach zas nie zawsze 
jest to możebnem, gdyż tam stosują wodę w ta- 
kich lokalach, jakie maią do dysgozysyi. 
Czwarty warunek wymaga, ażeby zaprzesta- 
waó stosowania zimnej wody jeszcze przed roz- 
poczęciem się uczucia silniejszego ziębnienia. 
Temu waruaukowi nie mogą zakłady czynić za- 
dosć w całej pełni, gdyż tam stosują wodę 
zwykle posługacze Kkąpielowi, t. j. ludzie prości, 
którzy się wprawdzie nauczyli priessnitzow- 
skich sposobów stosowania zimnej wody, ale 
nie przejęli ich ducha, ich istoty. 

Piąty warunex wymeg', ażaby stosować 
zimną wodę w takiej porze dnis, w której po- 

ietrze jest jnż dostatecznie ogrzazem. Taką 
porą jest przeciąg czasu między śniadaniem a 
obiadem. Temu warunkowi nie mogą czynić 
zadcść zakłady, gdyż w nich stosują wodę po- 
sługasze kąpialowi, którzy m:ją do obsługiwa- 
nia tyla chorych, że muszą zadanie swe roz- 
poczynać już wcześnie z rana, bez względu 
na to, czy w taj porze dnia jezt powietrze już 
należycie ogrzanem, lab nie. Szósty mpa- 
reszcie warunek wymaga, żeby zimną wodę 
stosować powiórnie dopiero wtedy, gdy już 
całkiem przeminęły owe zaburzenia, które sp- 
wodowało poprzednie jej stosowanie. I temu 
warunkowi nie mogą ozynió zadość zakłady, 
gdyż w nich stosują wodę poslagacze kąpie- 
lowi, którzy mają obałagiwać codziennie pe- 
wną ilosć chorych. Posłagacze ci tedy nie mo- 
gą tració czasu ną  badunie, czy u tych 
chorych okres tak zwanej reakoyi już przemi- 
nął, lab nie. 

(Ciąg delszy nastąpi). 


2 wystawy. 
(Pawilon Wydziału krajowego). 
VIII. 

Dobrą ilustracyą drobaego domowego prze- 
mysla garncarstwa, rozwijającego się we wscho- 
dniaj Głalicyi pod okiem wspomnianych krajo- 
wych warstatów, dają wyroby czierdziesta garn= 
osrzy, którzy za pośrednictwem wydziałów po- 
wiatowych nadesłsli swe produkta domowego 
rzemiosła na wystawę. 

Pomiędzy nierai widzimy różnorodne na- 
czynią z Obrzanowa, oraz 14 wy:tawców z 
Kołaczyce, pe między którymi mie trndno zau: 
ważyć ozdcbniejszych przedmiotów, jak : różno 
kolorową polewą upiększanych waz, podstawek 
i t- p. o wcale udat: ej formie, następnie Wy- 
robów z Kalnszs, pomiędzy którymi wystawione 
przez Radę powiatową rary drenowe, — robr- 


nej stącyi, do jakich granio je już dotychazar 
d<prowadziło, tego wierny obraz przedstawia 
| akspovycya wyrobów stącyi doświadozelnej 
| lwowskiej ; wyroby ta pod względsm wykone- 
nia przesziy najbardziej wygórowane Żądania 
naiwybredniejszych znawców kunsztń kerami- 


y jedsak w tak krótkim czasie i po- 
śród tak tradnych warunków lokalnych, w js- 
kich stącys zmuszoną była rozpocząć swą dzia- 
łalnośsć, a z których dopiero częściowo wybrną: 
ła; zdziałać na tam pola tyle i doczekać się 
tak cennego dorobku, na to potrzeba risco 
więcej ponad zdolność zawodową, potrzeba 


prawdziwego, z zaparciem się zamiłowania do | hrabiego 


przeprowadzenia podjętego zadania, bez wzęglę- 
du ra gromadzące się przeciwnośni. 

Za:luga to w pierwszym rzędzie niezmor- 
dowanego kierownika stącyi, niepośledaiego fa- 


naa WPADA 


PRZEGLĄD z dnia 23 Października 1894 


szaie dumnym i należy jej usiłowania wszech- 
stronnie wsoisraó, bo przycoszą one prawdziwy 
i ohlubny sukces dla rozwoju przemysłu ke- 
ramicznego w kraju sdin 

Prof. T. Münnich. 


= RRTNZZ a 
T=ów 23 psźidzieraika, 
żatwiardzenie kandydaiury. Otrzymujemy na- 
stępująca pism» : 

Na przedstawianie komitetn powiatowego przed- 
wyborczego w Tarnobrzega kasdydaiury Zdzisława 
Tarnowskiego nu posła do Ssjmu krajo- 
wego z okręgu wyborczego mniejszej włagności po- 


| 


wistu tarsebtzesziego, komitet centralny przedwy- | nasz šraj obchodząne, pozycye wydatków 


przezaaczony został ks. Jan Pralski, wikarynsz z 
Niezołowi*, Ke. Andrzej Żaba przeniesiony został 
|z Łapenowa do Niepołomic. Ke. Audczej Wożay, 
| po gskończəorym urlopie, przeznaczony został na wi- 
karyusza do Łapsnowa, Ks Karol Wetscherek, wi- 
karyusz przy koś iela św. Mikołaja w Krakowie, 
przeniesiony został us posadę wikaryusza do Poimia, 
|zaś z Pcimia bg. Staniałew Hanasisk przeniesiony 
f został na wikaryusza przy kośniele Sw. Mikołaja 
i w Krakowie. Ks. Ignacy (eż, wikarynez s Laneko 
rony, przeniesiony na posadą wika”yucza do Poręby 
Żegety. 

Zasiłki na cele aankowe i artystyczne. Ź bu- 
dżetn ministerstwa oświaty na r. 1896, świeżo roz= 
detega w Izbie poselskiej, wyjmujemy następujące, 
nadzwy- 


bor:zy skatkiem jednomyślnej uchwały kaudydaturą i czajnych na cele naukowe i trtystyczne. Na arty- 


z tą zatwierdza, ogłasza i szanownym wyborcom po- istyczną ozdubę Uniwersytetu krakowskiego 
ekcewca inżyniera-kierownika p. Edmanda Krze- | leca, 


W Krakowie doaia 20 października 1894. 
W imieniu Komitetu centralnego: 


ra Juliena Zschariewicza, zasłużonego pioniera | Fryderyk Zoll. 


tej gałęzi przemysłu, doprowadził driałalncść 
stacyi do tak wydatnych rezultatów. 
Ekspczycya lwowskiej stacyi doświadcza|- 


| 


10.000 
zle., jako rata druga, przyczom w nzaszdnieniu po- 


A Ziastępea | wiedziano, że pieniądze te, pierwotuie przezuęączone 
estetycznego kierownictwa architekty qrofeso- | przewodniczącego: Henryk Kiaszkowski, Referent :|na obrazy Matejki, obecnie 


po jego  Śmisrci 


obrójene zostaną w części na zakupno jednego z 


młodziaży szkolnej 


strzygnęła sią kwesty dostawy artykułów żywności 
i opału dla tutejszej załogi wojskowej. Dotychezag 


od dłuższego czasu dostawą tę mieli w s4oich rę- 
kach izraelici, 
ktora ruskiej „Narodnej Torhowli* młodego i ener- 
gicznego człowiska p. Romana Szkirpana. 
obrotory tego interesu wynosi racz:ia 80.000 zł. 


tym rszem zwyciężyła oferta dyre- 
Kapitał 


Z Przemyśla nam piszą: Na dochód biednej 
odbył się dnia 18 bm, koncert 
p Adelisy Bassowny, śŚpiewaczki nadwornej opery 
Weimarskiej, z łaskawym współudziałem pani H. i 
muzyki w.jakowej 9go pp. Koncert wypsdi w ca- 
łem tego słowa znaczen u świetnia, a lwią część 
zacłagi przypisać należy p. Adeliaia Bassównie, 
której śpiew dominował w tym koncercie, stanowiąc 


jeden z nsjświetniejszych numarów jego programa. 
Ze tkarbca nader bogatego rapertoaru obzypywała 
nas literalnie pieśniami, 
doborowy zasób. 
der szarokiej azali, czysty i silny zachwyca alacha- 
CZA 
zyazmiem, zmuszając ją ojiągiymi oklsgskumi do nad- 


których posiada liczny a 
Głos jej pełny i dźwięczay o na- 


to też publiszaość przyjęła artystxą z entu- 
ptogramowych produkeyi. Gra fórtepianowa pani 


H., i muzyka wojskowa do, elniły całości koncerta. 
Z Bóbrki donoszą, ża przed kilku daiumi wy- 


JE. ks metropolita Sembratowicz wyjechal ! tych obrazów prawie wykończonego, a zreszłą użyte | wołali tam zebu zenia żydzi, opierając sig zarządze- 


ze Lwowa w poxiat bsbrecki, sby dokonać p<-l zostaną ra ozdobienie gmucha w inny oposób. 


Święsnia nowych ceskwi w Śtrzsliskazh i w Ba- 


nej obsjmauje oprócz okazów matrryałów suro- | kowcach. 


wych zbadanych przez stacyę, próbek pobia- 


Mianowanła. P. minister handla zataianował 


lek, polow bazbarwnysh i kolorowych, emalii | Telaofo:a Btrotmka asystentem posztowym, a dy- 


oraz farb używanych do wyrobów garnoarskich, 
kaflarskich, kamionkowych, majolikowych i 


: który przy pomocy cennych w:kazówek i 
EL włoskiego , oałą ponadto kolekcyę wy- 


| 


rskcya poczt i telografów 
Czortkowa, 
Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 


przeznaczyła go do 


lxebów gotowych, wykazujących zastósowacie | litechsiczuego odbędzie się we środę dzia 24 bm. 


tajemnic kunsztu ksramiczno-mejolikowego. 


o godzinia 7 wieczór w lokalu Towarzystwa, Rynek 


Patrząc na te prawdziwie artystycznej J). 30. Na porządku dzieimym wykład p. Pawlew- 
wsrtości wyroby, zdaje się nam, że stoimy skiego „O przemyśle galicyjskim, 


przed wzorowymi okszgmi zagrawiosnego fa- 


Śluby. W sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 8 


brykatn majolik, zapominamy formalnie, że to | wieczorem odbęłzie się w kcściełe OO Barnazdy- 


cenny dorobak krajowych badeń i doświad- 
czeń, a niexmordowanei pracy i poświęceń je- 
dnego niemal człowieka. 

Obok podrzędniejszych fabrykatów, jak 
tygielków i cegiełek, glinki ogniotrwałej, gar- 
nuszków glin'anych w różnokolorowych pole- 
aoh, kafli ozdobnych, taroz herbowych, prze- 
Suwa się przed. oczami widza cała kolexcya 
wyrobów ozdobnych artystycznej wartości, jak 
podstawek, talerzy, tac, wąz, urn, kielichów, 
dzbaazów i najfantastyczniejszych drobiazgów 
dekoracyjnych, wykonanych w różnobarwnych 
polawach o bogatej stylowej dekoracyi jużto 
płaskia, jut wypukło-rzeżbionej, już ozdabianej 
pakładanemi kwiatami i lisómi. 

Tak wykonanej majoliki jak vrzedstąwio- 
ne wazy, urny, talerze z płaskorzeźbami, oraz 
prześlicznej podstawy do lampy z medelionem 
podobizny prezesa Wystawy ks. Sapiehy, nie 
powstydziłaby rię- fabryka czeska lub fran- 
cuzka. 

Nowością oryginalną, która budzi na wy- 
stawie ogólny a zupełnie zasłużony podziw, są 
urny i kielichy, w polewach naśladujących 
słyane „laki Japońskie", których naśladowni- 
ctwo jest tak wiernem łudzą3o w kolorystyce 
polew, z nieodłączuem jej złocsniem, przspro- 
wadzone, że dopiero wziąwszy przedmiot do 
ręki, jesteśmy pewni, ża nie stoimy przed ory- 
ginalnym japońskim fabrykatem. 

W obao tak pomyślnych wyników, js- 
|kiemi na wzkazanem polu juź dzisiaj krajowa 
|stacya dcświsdczalca poszczycić się moża, w 
obəa tych skchczenie 


i n mamae W Z A OZ A DI) 10 zo M 


nów we Lwowia "ślub gaury Maryi Jawo:skiej, 
córki Włodzimierza, kontrolora glównej kasy poczto- 
wej we Lwowie i śp. Emilii z Hennigów, z p. 
M:ryanem Julianem Foztang, cti yałem pocztowym, 
prezesem sympatycznego To:arzystwa Śpiewackiego 
„Echo“. 

Dnia 18 bw. ks. Glbzər pokłogoaławił w cer- 
kwi katedralnej w Przemyśla związek malżeństi 
pani Teofili z Lazickich Bzaezkiewiczowej z p. 
Władysławem  Kowalikowskim ,  koncepistą Na 
miestnietrwa. 

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie czł .nków 
zarejestrowanej lwowskiej Spółai zaliczkowej, sto- 
wsrzyszenia urzędników z nieograniczoną poręką od- 


będzie się w zobotę dnia 27 b, m. o godzinie 6-tej' 


po południa w gali Keeyna miejskiego. Na po- 
rządku dziennym zniżenie stopy procentowej od za- 
liczek. 

Przedstawienie teatralna ™ Samborze, na 
dochód miejscowych ubogich, urządza Kółko amato- 
rów przy wapóładziale byłych artystów ateng ru- 
skiej, w niedzielę duia 4 listopada w sali kasyno: 
wtj. Odegranem będzie „Mazepa“, tragedya w 7 od- 
słonech. 

Fsbryka maszyn Urbanowski, Romocki i Ska 
w Poznaniu, odznaczona na wystawie lwowskiej 
złotym medalem, zakłada wa Lwowie na Zniesieniu 
filię i wyrabiać kęlzie głównie eparaty gorzelniane 
i cu krowniane, 

Konkursa. Rada sztolne okręgowa rozpis-ła 
z terminem do końca listopada br. konkurs na kil- 
ksnaście posad rauczycielskich. kagistrat m. Stryja 
rglasza koukuza na poszdę sekaadaryusza w Stcyj: 


| dnorazowy 5.000 


EE i A B E E AAEE a a o DO R ES 


Na | niom ganitarco-policyjnym, wydanym z powodu nie- 


zakupno domu Matajki w Krakowie przyczynek je- | bęzpieszeństwa cholecy w miasteczka i okolicy. Je- 


zlr. Na restanracyę dawnego 
zamku rzeszowskiego 2700 złr. Jest to pierwsza 
rata połowy kosztów tej restauracji, ponosz :nych 
przez Miristerstwo oświaty, druga połowa wchodzi 
w kudżet Ministerstwa sprawiedliwcści. Na restsu- 
racyę kościoła parafialnego w Bieczu 3.000 złe. Na 
restauracyg krażganków klazztorn OO. Dominikanów 
w Krakowie 3.0006 złr, 


dokładnie nia zostało zbadunem, w jakiej mierze 
klasztor, miasto i kraj przyczynią wię do kosztów 
tej pużądanej restauracyi wspaniałego budynkui na- 
grobków w nim pomieszczonych, obliczonej na 
16.800 złr. 

W bulżecie zakładów nankowych sżotykamy 
między insemi następujące pozy:ye: Uniwereytet 
lęowski: Utworzenie katedry fizyologii, pierwsza 
rata zapomogi, danej krajowi Gulicyj ns  wybado- 
wanie klinik 50 000 złe Druga rata na założenie 
muzeum enatomiczn*go 2.000 złr, Uaiwersytst kra- 
kowski: Wystawinnie oranżeryi zimowej w ogro- 
dzie botanicznym 15.600 złr. Wprowadzenie oświe- 
tlenia elektrycznego w zakładzie patologiczno-ana- 
itomicznym 30000 złr. Urządzenie zakładu archeolo- 

gicznego 480 złr. Przybory naukowe do zakłada 
| fizycznego 600 złr., jako pierwsza rata, Urządzenie 
| zakłada patologiczno-anatomicznego 30.000 złr., jako 
pierwsza rata. Ostatnia rata na powiększenie sbio- 
rów historyi sztuki 400 złr. Badowa zakładu pa- 
tologiczno-anatomicznego 50.000 złr. jako piąta ra- 
ta. Na różae zakłady lekarsko-nankowe 1.500 złr. 
Na wewnętrzae urządzenie i pracownię w polite- 
chnice lwowskiej 1.636 złr. Nadzwyczajne wydatki 
na gimnazya, miarowicie w Nowym Sączu 2.200 
złr, w Przemyśla 2.000 złr., trzecią rata zapom*gi 
na postawienie gmachu szkolnego w Jaśle 5 000 zir. 
czwartą i ostatnia rata na budowę gmachu szkol- 
nego w Przemyślu 26.000 złr., czwarta rata na 
przybcry naukowe w Podgórzu 300 złr. Szkoła 
realia w Krakowie: druga rata na budowę gmachu 
60.000 złr., odszkodowanie mia*tu za wyyłaconą 
należytość6 wkarbową 2.247 złr. 

Nsdzwyczajne wydatki na szkoły.przemysłowe: 
W Krakowie 1270 zł, jako drnga i ostatnia rata; 
we Lwowie 5600 zł. Sabwencye dla szkół zawoło- 


a 


f 


doskonałych okazów Ra tz„itala powszechsym. Podania należy wnieść | wych; zażł:d tkacki w Krośnie 8500 zł.; warsztaty 


ty 9-ciu wystawców z Kołomyi, oryginalna ur- į próbnych jakie przedstawiła, a które pod ka- |do 15 listopada br. — Wydział Rady powiatowej | tkachie: w Błażowej 250 zł, w Giinianach 800 zł., 
ny w niepolewanej tsr'akocie wykonane = na- ¿dym względem wytizymują najsurowszą kry- ;, w Tarzobrzegu rozpisai z terminem do 20 listopada 
tykę, pod względem zaś estetyczno stylowej | konkors na posadę sekretarza rady powiatowej z 


kładanemi dekoracyami ornamantalzemi z Pod- 
horzeo, nie mniej wyroby naczyń i drobiazgów 
terrakitowych z Żywcą. Każiy niemal z wyli- 
czonych okazów przemysłu domowego garncar- 
stwa ma swoją ozygitalną właściwosó tak w 
formie zewnętrzuej jak w polawie, jej kolorza 
i technice wykcnania, o2 dowodzi, ża wspo- 
mniane warstaty krajowe, których wychowan- 
kowie zakładają na swoją rękę pracowa'e, prze- 
noszą na swa wyroby swój bierunek, stwier- 
dzając tem samem rascyę byiu i pomyślny 
wpływ t;ch zakładów na produkcyę krajową. 

W warunkach, które przed 10 laty towa- 
reyszyły początkowej historyi rozwoju przemy- 
slu keramicznego w Galicyi, odczały powołane 
do tego czynniki konieczną potrzebą stworze- 
nia w braja instytucyi, której celam byłoby 
fachowe instruowsnie, a takża d.świadczanie w 
kierunku racyodalnaj prodakoyi, oraz w dzie- 
dzinie postę, u keramiki. 

Pod təm hasłem założoną została przez 
Wydział krajowy, a z inioystywy komisyi dla 
spraw przemysłowych, w r. 1886 we Lwowie 
przy szkole politechnicznaj „Krajowa kerami- 
czna stacja doświadozalna *. 

GHównom zadaniem jej jest przedsiębra- 
nie doświadczeń z dziedziny grzemysłu keza- 
micznego, badanie surowych materyalów w kra- 
ju się znajdujących, oraz orzekani», d> jakiego 
rodzaju wyrobów mogą być przydataa ; po nadto 
udzielanie usznicm Szkoły poliitecznicznej prá- 
ktycznej nauki w dziedzinie przemysłu kera- 
miczcego. 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


ŚWIĘTY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 
(Ciąg dalszy). 


Amenemha II] : 


małżonka jego, przedwieczna 


formy i dekoracyi przewyższają nawet zagra- 
niczne fabrykaty, w obec tego rodzaju wazech- 
stronnie dodatniego wrażsaia, jakie na nas 
działalność lwowskiej stacoyi doświądczalaej 
wywarła, możemy ze zupełaym spokcjem, a 
pełnem zadowoleniem patrzeć w dalszą przy- 
szłość rozwoju i rozkwitu przemysłu kerami- 
cznego, przekonani o zbliżającej sią szybkim 
krokiem chwili, w której wyroby keramiczue 
i ma,oiikowa swojskie, zyskają nietylko w kraju 
prawo obywatelstwa, ale i poza granicami 
kraju będą poszukiwane i odszozególniane. 

3 zaś kierunek zawodowy krajowej sta- 
oyi doświed'zalnej rozsiąza się nietylko bezpo- 
ścedaio na krajowe warstaty garncarskie, ule 
i pośrednio na prywatne pracownia, ztąd zro- 
zumiałym jest szybki a racyonalny dotychoza- 
sowy rozwój przamysłu garncarskiego, jęk nie 
mniej cgólne dalsze w tym kierunku zdobycze. 

Na tem miejscu wypada zauważyć, że i 
w kierunku przysparzania sił technicznych za- 
wodowych, do dalszej działalności ma polu 
przemysiu koramicznego może się poszczycić 
stacya doświadczalną niepoślednimi wynikami, 
wyksgtałciła bowiem w zawodzie tym juź kilku 
techników, ukończonych słuchaczy oddziału 
chsmii technioznej, z których inżynier, techno- 
log p. Karol Rollo królawia*, pracuje po ukoń- 
czeniu studyów nadal przy stacyi jako asy- 
stent, oddając w ten sposób nabytą wiedzę 


raczdą płacą 1000 zł, 

Narady w sprawia yołączenia samoistnych 
Kościołów wschodnich z Kościołem ;z.-kat. rozpo- 
częły się we czwartew w Watykanie pəd osgobiąiem 
kierowniitwam Ojca św. Udzisł w nich biorą po- 
wołnni p'zez Leona XIII patryarch wie wszhodato- 
katolickiago kościoła. O pizzbiegu Kozferenopi za- 
chowywasa jast najściśiejsza tajsmnica. Psrawdopo- 
dobnia po ukolńczewiu koufarencyi Papież ogłosi do 
gamoistnych kościołów Waschocn nowe wezwanie, 
aby połączyły eię wapowiób z Kościołem rzymsko- 
katolickim, Z  patzysrchów  wathoinio-katoliekich 
nie przybył tylko msgr, Azarian, patryarcha Ormian 
katolików w Konstantynogelu W Watykanie są- 
dzą jednak, Że sułtan otrzymawszy przesłane mu 


przez Leona XIII wyjaśsieni , udzieli urlopu pa-. 


tryargzn na podróż do Rzymu, 

W sprawie seminaryum kieleckiego donesia 
z Warszawy: „Z księży aresztowanych pozostaje 
w cytadeli tylko ks. S+wieXj, isni są wypuszczeci 
na wolność za kaacyą, Wyrok w tej sprawie nie 
zmpedł jeszaze, gdyż minister sprawiedliw.Śi za- 
uweżył, iż zarzuty, stawiane księżom, nia dadzą stę 
podciąguąć pod Żyden z artykalóy ustawy karnej. 
Obiegają pogłoski, iż sprawa tą załatwioną będzie 
na drodze adminietracyjnej, O zniesieniu dyecezyi 
kieleckiej nie ma mowy, faktem jest jednak, ża 
minister fiu'radsy zawiadomił bistupa kivleckiego, 
w liście zresztą grzesznym co do formy, iż pensya, 
jaką dotąd pobierał, ra mocy woli monarszej zmniej 


fachową na korzyść dalszych badań i ulepszeń į szoną zostaja z 5 do 3 tysięcy". 


stacyi. 


zp -=~ a W eena n 


Hesz-Aker leżała skulona na mozaikowej po- 
sadzce, bez ruchu, nieopodal od drzwi wchodo- 


| 
napowrót odkrywa. 
| wych sklepionej izby. 


|, tła", biblię starożytnego Egiptu i rozmaite czaro- 
dziejskie tajemnice, oparte po części na dziwa- 
cznych zabobonach, a mieszczące w sobie po 
części rzeczy, które nauka dzisiejsza z mozołem 


Amento zapalił lampy na świecznikach koło 


-s Canna 


czarna wieczność, 
wią kapłani. 


ma całej godziny. 
A co robiłeś 
Walczyłem z 


Wiadomości dyecezyalne. Z dyecezyi kra- i 


— Chwil minęło nie wiele. 


I odparłeś ich? 


w Gorlirach 400 zł, w Kossowie 609 zł, w Kor- 
boi 600 zł, w Łasńsucie 400 zł, w Rakazawie 
| 2500 zł, w Rychwałdzia 400 zł, w Wilamowisach 
, 300 zł. Stypsndya w Krośnie 315 zł, w Kosowie 
t 158 zł; na urządzenie szkoły wyrobów drewnianych 
l w Kołomyi 2500 zł, dla szkoły koszykarskiej w 
į Czerwonej Woli 650 zł, dla szkoły koszykarskiej 
jw Jośla 300 zł. Na warsztat kołodziejski w @:ybo- 
; wie 1000 zl, na warsztat kołodzisjski i koszykarski 
|w Kumionce Struniłowsej 800 zł, na warsztat sto- 

laraki w Żywcu 1000 zi, w Stanisławowie 900 zł, 
' na warsztat kołodziejski w Gczymałowie 1200 zł. 

Scypendya dla Grybowa 158 zł. dla Kamionki Stru- 

miłowej 158 zł, àla Stanisławowa 315 zł., dla Czer- 

wonej Wsli 158 zl, dla zakładu koszykarskiego w 

Jaśle 158 zł. Na tvewnętrzaa urządzenia szkoły ko- 
'walskiej w Ba kowicach piąca rara 2000 zł, na we- 
, wnętrzne urządzenia szkoly ślusarskiej w Świątaikach 
"4500 zł. Rastauracya kcócicła szkolaego w Rzeszo- 
„wi 6200 zł. jako pierwsza r. ts. 

Piąty austryacki kongres rybacki rozpoczął 
swe obrady w Wiedviu w sobctę rano. Jako dele- 
| gaci galic. Towarzystwa rybackiego biorą w zjeź: 
} dzie udział pp : prezes Towarzystwa dr. Ferdynand 
i Wilkosz i inspektor rybactwa Fiszer. D a Wilkosza 
| wybrano wiceprezydentem kongresu. Podczas obrad 
dr. Wilkosz zdeł sprawą z czyaności galio. Towa- 
rzystwa rybackiego, a p Firzex przemawiał w spra- 
wie krajowej ustawy rybackiej, W d;skusyi nad 
kwestyą nauki rybactwa wniósł dr. Wilkosz na ręce 
reprezant»nta rząłu prośbą, aby wykłady o rybac- 
| imie udzielana przez nauczycieli wędrownych , oi- 

f bywały się na Szląszu także w języku polskim. 
Z Tarnopola nam piszą: Dnia 15go bm. roz- 


nie taka jak ta, o której mó- 


Przy uzasadnieniu powie- | W Rzsszowia 
dziano, że jest to przyczyne tymczasowy, Gdyż Í zamyśla zneł:ie usunąć się od słażby rządowej, 
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dynie enesgicznemn i taktownemu postępowaniu 
wladz politycznych zawdzięczać naluży, że do więk- 
szych zabusz ń nie przyszło. 

Z Rzeszowa d noszą, iż kietowni.tso tima- 
cznego starostwa: w miejsce radz y namdestnictwa 
p. Fedorowirz:, któcy otrzymił diuższy u lp, objął 
p. Studziński, były komisarz rządowy w Tarnopolu, 
oblega pogłoska, iż p. Fełorowicz 


Poseł Fr. LLorbar. Od jednego z byłych alu- 
chaczy akademii górniczej w Leoben ot:.zymajsmy 
pastępnjące pismo z prośbą o zamieszczenie: W obeo 
dokonanego wyboru pesła do Rady państwa z okrę- 
gu Brack Leoben, zapewhe nie bez iutoresn dls 
szerszych kół naszych będzie kilka głów o nowo 
wmybracym piśle Franciszku Lorberze, c. k. starazym 
rgsdzcy górniczym i byłym prefestrza akademii 
górniczej w Lsohen. Prcf. Lorbsr jest znanym w 
szerokich kołach fachowych ze znakomitych prac w 
dziedzinie geołezyi. Caluja dosionałym wykładem, 
staraniością w wykształce.in słachaczy i nadzwy- 
czaj skrupal.toem » gprawiedliwem osądzeniem wy- 
ników pracy ssoich słuchaczy. Posiada szeroki, po» 
wsżny horyzont myśli, bęłzia wię: znakomitą akwi- 
zywyą dla pa:lamentu, tem bardziej, że jest nadzwy- 
czaj pracowitym. Zalety jsdnak posła z obcego 
okręgu nia tyle zapewne SĄ zajmują:e, jak okoli- 
ozneść, iż nowy posel ta stanowisku awcjem jako 
pr: fesor i prezes towarzystwa brataiej pomocy w 
w akademii górniczej w Leoben wspierał zawsze 
sluchaczy Polaków radą i 'zynem, za co zjednywał 
sobie Żywe i h rympatys. W ognisku Życia na ob- 
czyżnie, w „Czytelni polskiej“ był pierwasym człon- 
kiem wspiarrjąrym i od pozzątku jej istnienia nie 
przestał nim być, Witamy wię? wybór ten z tem 
żywszą sympatyą 

W Sędziszowie odbyło się dnia 20 bm. po- 
święcenie i otwarcie nowo wybudowanej szkoły, 
która powstała za gtsraniem 6aergiczaego i dbałe o 
o dobio miasta burmistrza dra Ssdzielowskiego, ja- 
koteż czcigodnego ka. proboszcza Sapeckiego. 

Z wystawy. Wezoraj, jako w ostatni dzień 
trwania wystawy, tlamy  publicznaś:i pospieszyły 
na wzgórze gtryjskie, aby po raz ostatni jeszcze 
zwiedzić wystawę i pawilony, Na lacı wystawy 
było wczoraj ok.ła 30.000 ora, Palac sztuki, pa- 
norama i manzoleum Matejki były w prawdziwsm 
oblężeniu. 

Wedle urzędowego obliczenia zwielziło Wy- 
stawę do niedzieli 1.130000 osób za biletami pła- 
tnymi i permaaentkami. Doliczyw zy wczorajszych 
30.000, otrzymamy poważną cyfrę 1.160 000 osób. 
Wystawa trwała 139 dni przypada przeto przecię- 
coiowo na jeden dzioń po 8,346 zwiedzających. 
Cyfra ta byłaby z pewnoś:ią wyższą gdyby pogoda 
była dopisała. Tymczas m slota powst:zymywała 
wiela od zwiedzenia wystawy, a słsta była tak 
ciągła, iż śmiało powiedzieć możaa, że na 139 dni, 
było zaledwie 39 pięknych i pogodnych. 

Panorama pozostanie otwartą do końsa bm., 
wstęp do niej 25 et. Wstęp na plao wystawy dla 
osób chaących zwiedzić panoramę kosztować bę?zie 
do 1 listopada 10 ct. Pawilony jednak wszystkie 
będą zamknięte. $ 

Wiseprezydent dyrexcyi skarbu p. dr. Witołd 
Korytowski ofiarował na rzecz muzeum im. Dzieła- 
szyckich i politechaiki lwowskiej kolekcyę pięknych 
okazów z pawilonu miniaterstya skarbu. 

Nieszczęśliwy wypadek zlaczył się na polo- 
waniu na dzki, które się we środę duia 17go bm. 
odbyło w Borku Starym, włagnoś:i barona Adolfa 
Brn'iakirgo. Naczelnik sądu w Tyczynie, p. Ja- 
hłoństi, ranił Śmiertelnie śrutem sarnim dzika, tak 
że powalił się on na ziemię Leśniczy Augu't Vo- 
gelgesang zbliżył się do vaniouego dzika, dla prze- 
kouania się o tkateczności st zała. Raniony ś$miertel- 
nie zwierz dobył ostatków sił, rzucił się na leśni- 
czego, a kalecząc go wobie nogi, odgryzł mu mały 
pslec u lewej ręki. Dzika dobito, a pokaleczonego 
leśniczego odwiez oao do szpitala w Rzezzowis. 
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już umarła i że się zaczęła długa wieczność, § mnie tu samej? Nieprawdaż? 
— Pójdę. Muszę iść. Tam u stóp posągów leży 


święta księga objawienia Światła; czytaj ją; ona 


Z pewnością nie 


ci będzie towarzystwem; ona ci będzie pociechą, 


ona złe duchy odgoni. 


przez ten czas? 
Grekami. 


— Ja się dobrych duchów tak samo lękam jak 
złych Ja chcę mieć przy sobie żywych ludzi. 
— Wierzaj mi, że są tu blisko ludzie żywi, 


władczyni Egiptu, zasiadali tu pośród cieniów 
poddanego im niegdyś ludu, na tronach, w maje- 
stacie, a jeźli wzrok ich przenikał ciemności, mo- 
gli oglądać nieustannie to, czem się ich dusza 
niegdyś za życia radowała. Na złocistych tronach 
siedziały dwa posągi naturalnej wielkości, urobio- 
ne z drzewa, z największym kunsztem, a pomalo- 
wane tak, aby miały zupełny pozór życia, posągi, 
któreby nasz największy podziw wzbudziły, gdy- 
by były dotrwały do dni naszych. 

Za tronem posągów był kawał ściany, po- 
kryty już nie malowidłami, tylko wspaniałym 
hieroglificznym napisem. W tej ścianie były małe 
drzwi z pozłoconego spiżu, przez które arcyka- 
płan Egiptu zachodził raz na dziesięć lat, na 
czworakach, do wewnętrzniejszej izby, do właści- 
wego grobowca, gdzie odbywał jakieś tajemnicze 
obrzędy nad sarkofagami króla i królowej. 

Stół złocony stał przed posągami. Na nim 
leżały zeschłe chleby i dzbany z winem. Przy 
tronach stało na smukłych pozłoconych świeczni- 
kach sześć lamp oliwnych, napełnionych tłustym 
płynem. U stóp króla i królowej leżały zwitki 
papirusu, na których spisano „Objawienie świa- 


posągów i zgasił pochodnię. Pełniejsze, spokoj- 
niejsze, białe światło rozjaśniło izbę, a kilka ma- 
łych nietoperzy przeleciało w zygzak ponad gło- 
wami i uszło do ciemnego krużganka, uciekając 
przed światłem. 

.  Hesz-Aker podniosła oczy i oglądała się ja- 
kimś dziwnie przerażonym wzrokiem. 

Po chwili odezwała się przytłumionym głosem: 

— Amento! Czy to ty jesteś? Ratuj mnie, 
Amento! | 

Amento zbliżył się do niej, pochylił się nad 
nią, objął ramionami i posadził tak, aby się mo- 
gła oprzeć o mur. Potem rzekł: 

— Bądź spokojna! Nie lękaj się niczego! Nie 
mogłem ciebie tutaj długo zostawić wśród cie- 
mności i przyszedłem powiedzieć ci słowo po- 
ciechy i zostawić ciebie tu choć przynajmniej ze 
światłem. 

— A jak dawno, jakeśmy się nie widzieli? jak 
tu jestem sama W grobie? 

— Nie wiem tego, ale nie wiele chwil minęło 
od czasu, w którym tu zaszłaś. 

— Nie wiele chwil! A mnie się zdawało, żem 


Już się nie drą na schody świątyni. 

Uszli do miasta? Więc tyś owym bohate- 
rem o którym marzyłam ? Tyś wyrwał dziewicę 
wstępnym bojem z rąk nieprzyjaciół? 

— Do miasta nie uszli. Niebezpieczeństwo je- 
szcze nie minęło. Wzywaj pomocy bogów nie- 
śmiertelnych i wielkich przodków twoich. 

„— Jakto? niebezpieczeństwo nie minęło jeszcze? 
Nie mogę jeszcze wyjść z tego grobu, w którym 
tak straszno ? 

— Musisz tu jeszcze zostać czas jakiś. 

— Muszę tu jeszcze zostać? 

.— Zapaliłem ci Światło, aby odgonić trwogi 
ciemności. 

— A ja czułam, że ta ciemność jest dla mnie 
ochroną. Gdyby nie było jej czarnego płaszcza, 
byłabym coś widziała; nie wiem co, ale coś stra- 
sznego. 

— Te lęki zrodziła właśnie ciemność. Nie wró- 
cą przy świetle. 

-— Wrócą! wrócą! Gdybyś odszedł, przyszliby 
tu zaraz inni, umarli, a ja bym zginęła z trwogi. 
Serce raz, drugi raz, uderzyłoby silnie, a potem 
przestałoby bić na wieki. Ale ty nie zostawisz 


którycheś się powinna lękać stokroć bardziej od 
wszystkich duchów. 
— Jeźli wyjdziesz ztąd, wyjdę z tobą. . 
— To być nie może. Mogłabyś się narazić na 
śmierć. 
— Ja tu zostać sama nie mogę. 
— Musisz. Oddaj się w opiekę bogów. 
— Oddam się w opiekę bogów i wyjdę wraz 
z tobą. Mówże! Czego się mam lękać na dworze? 
— Grecy odparci od piramidy, stoją na kilka- 
dziesiąt kroków od niej i czekają czegoś, może 
dnia, a może posiłków, aby odnowić swój napad. 
— Więc i cóż? Dlaczegoż mam tu siedzieć sa- 
ma w grobie ? 
— Bo jak się bój odnowi, może ciebie pocisk 
trafić. 
— A ty odeprzesz znowu Greków? 
Tak. Jeźli bogowie zechcą. 
Mów! Nie jesteś pewny zwycięztwa? 
Jeźli Greków nie będzie więcej, nie prze. 
mogą nas, 


—— 
— 


(Oing HAalusy westąpi). 


d Dr Opoiski powrócił już z Abhazyi do Lwowa 
l ordynuja w swykły;h godzinsrb. 

Z Kossuwa nam piszą: Dala 20 bm. p. Mi- 
thal K;cpslnicki, ajent „Slavii“ zaszedł na Śnisda- 
nie do mstarni Dykiego. Ta pod niasbecur ść gospo- 
darz. n:lał sobie kielich spory z flaszki, która 
Zawierzł» kwas karbolowy rierozsieńczony, w mni» 
mapiu, Ża to eódka, i wyci. W tej chwili stra- 
GH przytomność i w pół godziny rimo ratunku 
skończył, 

Nisprawdopodobne, a jednak prawdziwe. 
W jeńlnem z pism warszawskich czytamy: 

Nie dawniej, jak przeł ośmia luty, p. Stunieław 
Z, posiadacz pskaźuej fortuny, jako ziemianin i czło- 
wiek wyższej inteligoncyi, zajmował wybitne stano- 
wisko wśrół obywatelstwa gabernii radomskiej, 
Mm» wykształcewin fachowego (p. Z. bowiem ukoń- 
czył szkołę rolniczą w Dablanash) nie wiodło mu 
się na roli, a kataklizmy w postaci bądźto nienro- 
dzajów, bądź gradów lnb powodzi, zmusiły go wkońcu 
do pozbycia Się niewdzięcznego mejątku. 

„Wyprzągł”, jak wieln incych, i śladem ich 
osiąńł w Warszewie, tej matce wszystkich tych, któ 
rzy z tóżcych powodów wyprzęgeją, nie dojechaw- 
Szy do zamierzonego celu. Wypizągł, ale nie opuścił 
rąk bezczynai , jak to czyni wielu zrujnowanych, i 
nie trarąc nadziei, zabrał się z całą energią do pre 
oy. I oto — o, horrendam! — pan z panów, obywatel 
ziemski, człowiek z wyższem wykształzaniam, przy- 
jął obowiązki zarządzającego zakładem restanracyjaym 
u Niemca! Niejedea dawny jego przyjaciel z high- 
life'a unikał go odtąd; więkaześń wszakże, ladzie 
rozgądui, zdolai uszenować ksżią ucziiwą pracę, nie 
zrywali z nciekinierem z ich sfer, a przesiwnie 
odwiedzali go często, chwaląc wytrwałość i zachęna- 
jąc do dalszej pracy. Wytrwał też pan Z, na skro- 
mnem stanowisku lat kilka i prasowałby dalej na 
utrzymanie rodziny „a Niemsa*, gdyby nie... 

Ale nie aprzełzajmy wypadków. 

W tych dniach przyjechał do Warszwy bog ty 
zieminuin z Gaelicyi, a kolega pana Z z Dablan, Do- 
wiedziawizy się, że pan Z, mieszka w Warszawie, 
dawny towarzysz odsznkał go natychmisst i odwie- 
dził. Nastąpiło serdeczne powitanie. Tyla lat się nia 
widzieli, tyle zmian, tyle wypadków, taki przełom 
W życin... 

Jakto, wię: tylko zarządzasz tym interesem ? 
Ano tak, od kilka lat jaż i.. 

Dab:za idzie ? 

Doskonale. 

No, to go knp. 

Dobra rada. . Ale za co? 

Aha, nie masz. A ile potrzeba ? 

Około 50.000 rubli. 

Nie bawiąc się w dysku3yę, przyjaciel ofiaro- 
wał sią dać potrzebną sumę. - 

Zaraz podpisano akt kupna i sp:zedaży, dan 
5000 rubii zadstku i dziś pan Z. jest właścicielem 
zakładu, w którym cotąt jsko zarządzsjący pracował. 

A pesyrniści utrzymują, że przyjażń już dawno 
powędrowała gdzieś hen, w świat d: leki! 

Dyrekcya ruchu państwowych kolei ogłasza : 
Dotychszasowa nazwa na szlaka Pilzno-Oheb leżą- 
cej stącyi „Plen-Tuchan*, została z dniem 15 peź 
dziernika zmienioną ra „Plan“, 

Ludożercy. Dotychczas było przekonania, że 
lulożerstwo stanowczo wytępionem zostało w roku 
1873, Tymczasem obecnie na wyspach Fidżi po- 
wstali Kannibslowie i powrócili do lndożeratwa. Na 
Wanna Lawa, największej z wysp Fidżi tak zwsni 
„kapłani szatana“ zyskali ogromny wpływ nad umy» 
slami niezadowolaicnych górali i zaprowadzili na 
nowo pogański obchód, t. zw. „Luweni Wai“ obrzęd 
fanatyczoy, osz łomiający, który prowadzi do lado 
Żerstwa i dlatego przez rząd angielski jest surowo 
zabrosionym., Zarządza okręgu, w którym się ten 
ruch religijny objawił, kazał aresztować przewodni- 
ków jsgo i z tem poleceniem wysłał urzędników 
krajowców. Zbuatowani ich rozpędzili, dwóch na- 
wet ranili, zabrali w niewolę, zalekli do awoich 
siedzib, zamordowali i zjedli. Potem  połączywszy 
wię z mieszkańcami Bąsiedaiej miejscowości, wyru- 
szyli całym tab>rea, z kobietami i dzieómi w liczbie 
około 200 i cofnę'i do jednej ze starych warowni 
krajowców, Zawiademioay o tem gubernator Wy- 
ruszył parowcem z 45 żołnierzami krajowcami, do- 
brał sobie jeszcze 80 ludzi i posunął sią w góry 
Zbzntowani przyjąli wojsko wyciem i trąbieniem 
w muszle, nic to jednak nie pomogło, zostsli roz- 
proszeni, zostawiająs na placa 12 zabitych i zastęp 
jeńców. Wojsko zburzylo twierdzę i Świeżo w niej 
zbniowaną „Świątynię szatana“. Kiedy wojsko z jeń- 
cami wróciło z gór, zastało zgromadzonych tysiące 
krajowców, mieszkańców równin, którzy oświudczyli 
gutowcść pomocy w zgnieceniu niebezpieczsych Eg- 
Biadów z gór. Rząd zamierza zburzyć miasta gó- 
rali i przesiedlić ich w doliny. Pojwani stawieni 
zostaną przed sąd, pod zarzutem morderstwa, ale 
co najwięraj łagodnie ich się ukarze, 

Tajemnica dobroci starych skrzypiec wło- 
skich, zwłaszcza (ak zwanej szkoły kremońskiej, zo- 
stała podobno odkryta przsz pewnego młodego 
artystę muzyka p. Ottona Migge z Koblencyi, Jak 
wiadomo starzy mistrze kremońscy strzegli zazdro- 
Śnie swej tejemnicy wyrobu skrzypiec. Świadczy 
o tem między inuemi fakt, iż Mikołaj Amati, pro- 
szony przez młodego skrzypka Steinera o wtajemni- 
czenie go w tę sztukę, obiezał to uczynić tylko pod 
warunkiem, iż mlody artysta poślubi jego podsta- 
rznłą córkę. Stainer przyrzekł, ale słowa nie do- 
trzymał, Już od stu lat wytężeno wszystkie siły dla 
zbadania tej tajemnicy, a w tym celu setki całe 
nzjsłynuiejszych starych instrumentów szło na ofiarę 
tracąc cząstokroć podczas tych badań, wskutek nie- 
umiejętnego obchodzenia się z niemi, wszystkie swe 
przymioty. Dzięki temu zuś cena prawdziwego 
Htradivarinsa, Amatiego, itp. została tak wyśrubo- 
wuną, iż posiadanie podobnych skrzypiec jest już 
niedościgłem marzeniem dla niejednego z artystów. 
Najlepsze z tych instrumentów znajdują się prze- 
ważnie w rękach bogatych zbieraczy lub amatorów, 
dla artystów więs są niedostępnemi, Wobec tego 
łatwo pojąć, iż caiy Świat mazykalny niemiecki 
zelektryzowała wiadomość o odkryciu pana Migge 
z Koblencyi. W  ogłoszonem przez siebie piśmie 
p. t „Tajemnica budowy słynnych włoskich skrzy- 
piec“ cświadcza on, iż posiadł klucz do tej za- 
gadki. Zanważywszy, iż zewnętrzny kształt skrzy- 
piec ma w cgóle bardzo mło wpływu na ich ton, 
poozął badsć lakiery, jakiemi stare skrzypce były 
pociągane i w nich wyłącznie upatruje ową ta- 
jeranicę. Podwyższenia elastyczachci pokrywy śżrzy- 
pcowej, według niego, polega tylko na użycia od- 
powiedniego lakieru, wiadomo bowiem, iż niejedne 
stare doskonałe akrzypce, odlakierowane  niewłaści- 
wie, tracą swe przymioty, Obmyślany przez p. Migge 
lakier, z którego skłądu nie chce on czynić tsje- 
mnicy, choć doszedł doń po wielu usiłowaniach, ma 
podobno posiadać własności równe starym lakierom 
włoskim. Zobaczymy ! 

Obrazek Z Monte Carlo. Z Medyolanu dono- 
szą 16 b. m S'yana piękność szwedzka Teresa Ka: 
rolins Oxfcrt, doszedłszy fałszowaniem weksli i in. 
nemi oszust wami da posiadania snmy 200.000 lir, 
pojechała do Monte Czrlo spróbować Szczęścia w grze, 
Tam poznał ją jednak policya i chciała uwięzić, 
Widząc, że to nie Żarty, szwedzka piękność poczęła 
w przeraźliwy sposób krzyczeć i szamote się z 
ajentami policyi Wtedy pewna część graczy ujęła 
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Ciągnienie 5 listopada 1894. 


Giówna wygraua 50.000 złr. 
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się za Szwsdką i za chwili zawrzuła gorące welku (i zau, którzy z trupą operową udają się do Ame- 
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w Buli Podezaa ogólnego zamięszania zginęło zesto- | ryki na sezon z mowy, biorą udział maęlzy ianemi: 


ła gry 600.000 lir, u razom z tą sumą ułotniła się | Jau i Eiward Reszkosie, 


Szwedka i jej obrońsy, 
„Ważna“ kwestya. W pewnem kółka resten- 


baryton Grąbozewski, 
oraz p'. Aleks. Klamrzyńska i Mira Hellerówna. 
O tych ostatnich dwóch artystka”b przy spo- 


racyjnem powstiła raz debata nad tem, ila też wa- | sobności ich zaangażowania do Ameryki, pisma ġa- 
ży zwykła mucha pokojowa. Jedni twierdzili, że "/,, | ryskie zamieszczają bardzo sympatyczne wzmianki, 
grema, inani przypuszczali wyższą wagę, a nawet je- | Jan Reszke rozszerza repertcar SRój cyklem oper 


den z dyspatujących tek się zupędził, że przypisy- 
val marhom wagę da 10 gramów. Ziabrano się do 
zbadania tej ksestyi i zwsżono sześć much, które 
rezem wzżyły 00886 grama, tak, że na jedną mu- 
chę wyj; adzło przeciętnie © 01466 grama. Przeciętnie 
zatem potrzeba 70 much va gram, ą 70.100 ns ki- 
lsgram. 

Kwiatek stylowy. W starej Pressie, w tygo- 
dniowem sprawozdaniu giełlowem , czytamy co na- 
stępuje: „Podanie niesie, że gdy Fryne pokazała 
się w Eleusis nago ludowi greckiemu, pięknością 
swych kształtów wywołała podziw nawet zzrzybia- 
łych ttasców. Także anstrysaki minister finantów 
pokazał nem nsgie expos6 budżetowe i wywołał po- 
dziw ** najbardziej Beeptycznych umysłach, 

Żubry w horach litewskich W 1824 roku 
było żubrów około 5LO, dzisiaj jest ich 1700. Do 
roku 1860 wcale na Żabry nie polowano, od tej 
pory zaś polowanie zależy zawsze od spesyalnego 
pozwolenia cara. Zwierzyniec znajdaje się w odle- 
głości 9 kilometrów od Białowieży i dotyka z je- 
dnej stcony puszczy, z drugiej gruntów wsi Budy. 
Zajmuje on około 1200 morgów, dokoła otacza go 
wysoki parkan. Las tu przeważnie liściasty. Olbrzy- 
mie lipy, klony i dęby nadają mu wdzięk niezwy- 
kły. W pobliżu Białowieży znajdują się ruiny sta- 
rożytnego zamku. Ani podania, ani kroniki nie 
wspominają nie o nim. Lud okoliczny opowiąda 
o ognikach błędnych, włóczących się nocami po 
ruinach, o tem, że tam kryją się wielkie starby, ale 
niksmu dotąd nie udało się do nich dobrąć. W sa- 
mej Binłowieży miaści się urząd oentralay puszczy, 
oraz bardzo ładay pałac carski., Wszystkie jego 
pokoje oświetlone są elektrycznością. Wsętrzs ma 
być bardzo wspaniale urządzone i umeblowane w 
stylu gotyckim. 

Stan powletrza. T. o 8 rano -- 79 R w po. 
+ 12% R. Bar. 768. Spada. Prgoda. 


Na lekcyi języka niemieckiego- 

Uczeń: Jak się, panie profagorze, powie 
Ło niemiecku: „Chcdź, zafandują ci kolacyę*. 

Nauczyciel (p> namyśle): Tego frazesu 
nie można ;rzetłamaczyć. Zresztą nie używa się 
go ngły w niamieckim języku. 

Aforyzmy. 

Jzdnem z nejqiększych praw kobiecych jest 
prawo zrzekania się wszystkich praw na rzecz męż- 
CZYZA... 


Literatura i Sztuka. 


Kronika muzyczna Nis tylko dla Wiednia, 
ale dla całego Śwista muzykalnego iateresujązym 
wypadkizm jest nowe dzieło Stranasa, operetka „Ja- 
buka“, której premiera przypadła równocześnie 
z jubileuszem mistrza. Ooczekiwano nowej operetki 
siedemdziesięcioletniego kompozytora z pewnym nie- 
pokojem, zadawaro sobie pytanie, czy nowość ta 
nie będzie już tylko echem dawnych utworów 
Straussa ? ll-go rozstrzygnęła się ta niepewnz-ść na 
zupełną korzyść mistrza. Okazsło cię, ża zachował 
on do dziś dotychczązową swą świeżość pomysłu 
i wszystkie zaane deb:ze zalety swojego talentu. 

Nowy teu utwó: jest ravzej operą komiczną o 
szarszym nieco zaktoju, tem co Niemcy nazywają 
Śpieloper, nniżeli operetką w rodzaju np. „Barona 
cygańskiego*. Libretto stanowi wyborne tło dla bo- 
gatej i wdzięcznej muzyki. J.buzta jestto święto 
zbioru jabłek u Sarbów na Węgrzech psłudniowych. 
Na ludowej tej uroczystości cbłopey wręczają wy- 
brangm dziewczętom jabłka Któa dziewczyna we- 
źmie jabłko i ugiryzie je, ta zaloty chłopoa przyj- 
muje. Na takie święto wybiera się Guadinac, pen 
sąsiedniego zamku. Gradina pomimo pozorów bo- 
gactwa jest zrujaowany i chętnie ożaniłby się z bo- 
gatą i piękną chłopką. Na nieszczęście chłopka od- 
tąca go, co B£łania dumasgo junaka do zemsty. 
Wywiązuje się ztąd mnóstwo powikłań, wreszcie na 
„Święcle* jabłek rzecz się wyjaśala. Z obu stron 
miłosć z dawna Żywiona i za:ówno Gradinac, jak 
jego pięzna ukochana, rcb'li sobie na przekór, po- 
nieważ każdama z nich dama nie pozwalała zrobić 
pierwszeg) kroku do zgody. Osnowa ta przetkana 
jest piękaemi melodyami, wśrół których góruje tę- 
skny wale. Do przegrywki oraz początku każdego 
aktu Strausa sprowadził rodzaj Leitmotivu z towa- 
rzyszeniem kobzy. Robi to badzo miłe wrażenie. 
Do operetki wchodzi również balet z tańcami chara- 
ktarystyczuymi, a między innymi z sarbskim tańcem 
„koło. W „Jnbn:e* znać, ża Szrznsz pod wraże- 
niem wystawionej w Wisdniu ztatiem powodzeniem 
„Prodanej nevesty“ sięgrął do skarbca muzyki sło- 
wiańskiej, aby odświeżyć tam swą twórczość. Ale 
mimo tego zapożyczenia motywów Strauss pozostał 
sobą Z każdej jego melodyi tryska wesołość, sər- 
deczność i Życie, które go wyniosły na zajmowany 
dziś przez niego piedeBtał. 

Z bardas dalekich stron donoszą nam o po- 
wodzeniu, jakiego dozrają wśród cbtych artyści pol- 
sey. W Kurska konce'towało dwóch braci Jan i 
Konstanty Górski. Pierwszy jest  wiolonczelistą, 
drugi skrzypkiem, znanym z kilku pagrodzonych 
kompozysyi. P. Jan Góraxi obejmuje posadę profa- 
gora towarz. muzycznego w Kursku, p. Koastanty 
Górski zaś jest już prefegorem konserwatorynu char- 
kowskiego. Obecnie zajęty jest komponowaniem 4- 
aktowej opery p. t. „Margier“, osnutej ra tle poe- 
matu Syrokomli. Powiadają, że nad większą kompo- 
zycyą pracuje takżą zsany z ekscrntryczncści ce- 
garz niemiecki. Ma to być operetka na tle staro- 
niemieckiej legendy, któ:ą jeszcza Wagner chciał 
spożytkować na scenę, Libretto ma wyjść z pod 
pióra dra Eulenburga. 

Szkoła š ieu Lukki, jak wiadomo, dwa razy 
do ioku urządza popisy swoich nezenio i uczniów, 
Ostatni odbył sią niedawno w Gmuaden. Właśnie 
mamy przed sobą wycinki z pism wiedeńskich, któ- 
re jednogicśsie podnoszą dwa wybitne talen:y tej 
szkoły : p. Falicyę Bąkowską i p. Strzelecką. Pierw- 
sza wykonała partyę Kóży Friquet w operza „Dzwo- 
nek pustelnika*, Prasa z pochwałami odezwała się 
o pięknym głosie i inteligencyi artystki. Również 
przychylnie powitano p. Strzelecką , Warszawiankę, 
któ a wystąpiła w roli Elsy w Scenie balxonowej 
„Lohengrina”. Pani Jadwiga Camilowa, utalentowa- 
nn śpiawaczka koloraturowa , uszovnica znakomitej 
szkoły pp. Peschalis S.uvaatre, wystąpiła tszykrot- 
nie w kiólewski:j ozerze w Budapeszcie („Łucya 
z Lume:mcora*, „Hogenoci* i „Romeo i Julia“) 
z niezwykłem powodzeniem , którego dowodem jest 
stale zaangażowanie artystki na bardzo dogodnych 
warunkach na przeciąg lat trzech, t.j. do końca 
roku 1897. Peni Camilowa zobowiązała się już 
w lutym Ś„iewać po węgiersku. Przed paru dniami 
odbył się jej pożegnalny koncert w D.eznie, gdzie 
jak wiadomo, artystka nasza Śpiewała dwa lata 
w operze królewskiej. Śpiewucy polscy, którzy do- 
tąd tax chlabnie odznaczali się we wszystkich cen- 
trach artystycznych Europy, grem'alnie szukają 
szczęścia w nowym świecie. W imprezie pp. Abey 


* 


PROMES 


wagnerowskich, nad któremi pracuje w m:jątka 
awoim Borowno pod kierunkiem dyrektora szkoły 
wagnerowskiej w Bayrenth Jalinsza Kinze. W Ame- 
ryce Reszka będzie & iowa? z dotychczasowego ro- 
pertaalu, dopiero w r. 1896 wystąpi w Bayreuth 
z cyklem wagnerowakim. 

Z mniej głośnych imion znaczne powodzenie 
zyskała sobie młoda uczen ca Lakki, Warszawianka, 
p. Margot Kaft:lówna w Bremie. Wysiąpiła tam 
w roli pazin w „Hagenotach« i jako Papageno w 
„Zaczarowanym flusie*, P, Stefanu Wołoszko o- 
puszcza operę warszawską i wyjeżdża za granicę 
Śpiewać będzia w Niemczech i we Włoszech. Ba- 
rytonieta Maurycy Laadeu, Warszawianin, udał się 
do Włosh. Pan Gustaw Jerzyna Czernivki, znaby 
wo Lwowie, gdzie dingi czas Śpiewał w operetce, 
po kilkakrotcym deb'ucia zaangażowany został do 
warszawskiej opery. Pan Jerzyna bardzos'ę podobał 
w Warszawie. Po Myszudze objął stale partyę Jontka 
w „Halce*, w której ma doskonałą partnerkę p. 


Kouarską, Wkrótce zaś ma Śpiewać bshaterską 
partyę Eldina w „Marze“ Hamle także z p. Ko 
narską. 


Józ.f Hoffman, pamiętny w Świscia mnzycz 
nym jako „sadowne dzieskoś, jak wiadom ;, przez 
lat kilka nie ukazywał się publicznie na estradzie; 
obecnie po dojściu do pełnoleteości, młody wirtucz 
stale dotąd zamieszkujący Berlin, opuścił stolicę 
Niemiec, udając się na wycieczkę a tystyczną do 
Anglii. Wystąpi w 42 koncertach z rzęda, poczem 
powróci do Berlina, a ztamted rozporznie dalsze 
podróże »rtystyczne. Z koncertami wyjeż)ża też po 
Europie piani ta p. Hearyk Melce*, Warszawianin, 
u”zeń prof, Leszetyckiego, Wystąpi mianowicie w 
Berlinie, Wiedniu i Paryża. 


SPORT. 


Wyścigi konne w Budapeszcie, 
Zjazd jesienny. 

Dzień trzeci, 4 paźdniernika. 

W dniu tym odbył się największy jesienny 
bieg dla koni trzyletsich, tak zwany „St. Lager“. 
Zajęcie bzło ogromne, bo z prawdziwie dobrych koni 
austro-węgierskich wprawdzie był tylko jeden „Ko- 
zma“, ale za to przybył z Niemiec „Sperber“, zwy- 
cięzca tegorocznego Derby niemieckiego w Hambur- 
gu. Zdawało się, że zwyc'ęstwo leży tylko między 
tymi dwoma końmi, a nawet niemiecki koń mił 
bardzo silae stronnictwo za sobą, gdyż przypuszoza- 
no, że dla „Kozmy* okaże się meta za długą. Nie 
pierwszy to raz niemieckie konie kusiły się o tę 
negrodę, a bywały wypadki, ża wyg'ywały, gdyż 
w austro-węgierskiej monarchii, dzięki „panojącemu 
systemowi wyścigów, tak wyczerpują Się w czasie 
jednorocznej kampanii wyśsigowej młode konie, że 
z lepszych keni trzyletnich jnż bardzo mało jest w 
jesieni „na ' ogach*, tj. na nogach zdrowych i zdol- 
nych do walki. W tym roku, jak wyżej wspomoie- 
liśmy, ze znakomitych w monarchii koni jeden tylko 
„Kozma“ współzawodriczył: ale pamiętamy inne 
lata, w których ten bieg — jeśli go nie wygrał koń 
niemiecki — wygrywały konie bardzo średniej ja- 
kości, faute da combattants lepszej klasy. Dla Ga- 
licyi specyalnia w tym roku ten bieg miał znacze- 
nie, bo brała w nim pdzist Jana hr. Tarnowskiego 
z Chorzelowa klacz kasztanowata „Szlschcianka'*, 

Nagroda St.-Leger, 40.000 koron, dla koni 
trzyletnich, meta 2800 m. Biexało koni 5: 

Z. br. Uschtritza ogier kasztanowaty „Kozma* 
po Balva.v od Kisbóska 1, ©. Wooda ogier kaszta- 
nowsty „Fóaegyerek II“ 2, br. Miiachbuusena ogier 
kasztanowaty „Sperbar* 3, Jana hr. Tarnowskiego 
klacz kasztanowsta „Ozlachcianka* 4. Totalizator 
płacił 12 za 5. 

Dzień czwarty, 7 psźlziernika. 

Zaaczniejsze biegi były dwa: Handicap ka. 
Walii, 10.000 koron, dla koni trzyleta:ch i star- 
szych. meta 1400 m. Biegało koni 11: 

R. Lebsudyego ogier kasztaaowaty  6letni 
„Banczar* po Doacastarze ol Baroness Darolia 
(645 kg) 1, A. Pechyego ogier kasztanowaty Bletni 
„Hipomenes* (48 kg) 2 Totalizator płacił 54 za 5. 

Nagroda rządows, 5000 koron zwycięzcy, 600 
koron drog'emn koniowi, dla koni 4letnich i star- 
szych, meta 2800 m. Z T koni mianowanych bie- 
gały 8: E. Bluskovicga Ogler kasztanowaty 4letni 
„Virad* po Doncasterze od Beusz 1, A, Egyediego 
klacz kasztanowatą letnia „Calypzoć 2. Totalizstor 
płacił 16 za 5 

W jednym z romuiejszych biegów tego dnia 
biegrł dwuletni ogier kasztanowaty „Napagedl* St. 
hr. Siemieńskiego-Lewickiego i pomiędzy dziesię: 
cioma końmi tył drugim. ] 

Dzeń piąty, 9 października. Odbyły się dwa 
biegi znaczaiejsza : 

Nagroda Jo:ksy Clubu honorowa, wart:ści 
2400 koron i w gotówce 16000 koron zwycięzcy, 
2000 koron drugiemu, a 1000 koron trzeciemu ko- 
niowi; meta 2800 m. Zapisano koni 15, biegały 8: 

T, hr. Festəticsa klacz kasztanowata 4letnis 
„Dorn öschen“ po Fóneku ol Dirndl i G. br, Sprin- 
gera klacz gniada 4lutnia Kis Iblya po Vinea ed 
Kisbaba zrobiły martwy bieg; trzecim był E. Bla- 
skovitsa ogier kasztanowaty 4ietni „Virad*. 

Nagroda rządowa dla koni dwaletaich, 5000 
koron zwycięzcy, 660 koron drugiemu koniowi, meta 
950 m. Z 14 koni zapidanych biegały 3: 

Kspitana George'a (psudonim) klacz kasztano- 
wata „Blondine“ po Abcnaencie od Buff Rose 1, 
E hr. Batthyatyego ogier gniady „Matineer* 2 To- 
talizator płacił 9 za 5 

Tego samego dnia w jednym z pomniejszych 
biegów Jana hr. Tarnowskiego z Chorzelowa klacz 
kasztan. Zlatnia „Wiosna* przybyła druga do mety, 

Dzień szósty, 11 paźłziernika. Odbyły się 
trzy biegi znaczniejsze: 

Wielki Handicap dwulatek, nagroda 6000 ko- 
ron, meta 1400 m. Zapisano koni 40, bieguło 16: 

Z. br. Uechtritzą ogier kasztanowaty „Don 
Gons“ po Waisenknabe od Miss Herschell (57.5 kg) 
1, A. br. Barkoczyego klasz Kasztanowata „Barber- 
ry“ (54 kg) 2 Totalizator płacił 24 za 5. 

Handicap wolny, nagroda 6000 koron, meta 
1600 metrów. Biegało koni 8: 

Z. br. Uschtritza ogier gniady Bletni „Ignacz* 
po Donoasterze od Analyse (55.5 kg) 1, A Pechyego 
klacz kasztanowata 4letnia „Grisette* (575 kg) 2. 
Totalizator płacił 11 sa 5. 

Jesienny bieg p:óbny, nagroda 6000 koron, 
dla 'waletnich i trzyletnich koni, meta 950 metrów. 
Zapisanych koni 16, biegało 6: 

Z. br. Uechtritza ogier gniady 3letni „Deme- 
trius* po Crafton od Haweswater 1, D. hr. Wenck- 
hsima klacz gniada Sletnia „Appetit* 2, Totalizator 
płacił 28 za 5, 
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Uwagi godnem jest, że od czasu założenia 
biegu St.-Leger w Peszcie, tj. od lat 24, tylko pięć 
razy wygrały ten bieg zwycięzcy austryackiego 
Darby, a mianowicie w roku założenia, 1870, „Ca- 


po l zły, 


PRZEGLĄD z dnia 23 Października 1894, 


na £ 38%, losy aust. zakł. kredyt. 
ziemsk. z r. 1889 sprzedają po 
50 ct. i stempel 50 et. razem 


det“; w roka 1877 „Kincsem“, w roku 1878 „Nil 


desperandam*, w roku 1888 „Buzga*, a w roku 
1891 „Achilles IH“. 
* E 
nMagus“, zwywęzcn tegorocztego Darby au- 
strjackiego, stanowczo zakończył karyerę wyścigową 
i użyty będzie do chowa. 
= > 
Obydwa Jockey Cluby, wiedeński i peszteńaki, 
uchwaliły pobierać od totalizątwrów 12 procent od 
wygranych zamiast detychczasowych 10, ztą jednak 
różnicą, ża na Węgrzech cełe 12 pet przeznaczona 
Lęłą nu powiększenie fanduszu na podniesienie cho- 
wn koni. W Austryi zaś ztej strony Litawy z owych 
12 pci, 5 pot zabiera rząd tytułem podatka, 5 pet 
idzie na nagrody wyścigowe, a tylko 2 pet na pod- 
niesienie chowu koni. 
* % > 
Daia 10 października odbył się w New Mar- 
kot w Anglii jeden z największych jesiennych bie- 
gów „The Czesarevitch Stakes“ H ndicsp, meta 3600 
metrów. Biegsło koni 23, wygrał angielski 4letni 
koń „Ch'ldwick*, Zwycięzea wielu biegów, francuski 
koń „Calliatrate" był drugim. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 20 pażdziernika. 

(Z) Wbrew wszelkim kombinacyom, teù- 
dencya targów pieniężnych zamiast osłabiać 
się z każdym dniem, coraz więcej zaczyna się 
wzmacniać. Gdy przed dwoma tygodniami rt- 
zeszła się fałszywa pogłoska o śmierci cara, na 
wszystkich giełdach nastała pauika, dziś zaś, 
gdy nie ma najmniejszej nadziei atrzymania 
go przy życiu, giełdy odzyskują spokój i zimną 
krew, ba nawet zaczynają żywić nadzieję w le: 
pszą przyszłość i patrzeć z ufaością na ogre- 
wicze. Dażo przyczyniło sią do uspokojenia 
giełd ogłaszanie urzędowych biuletynów o sta- 
nie zdrowia cara. Dopóki bowiem dspeszs z Pe- 
tersburga rozsyłane były wyłącznie celem uspo- 
kojenia opinii publioznsj i zzprzeczania kursu- 
jącym pogłoskom, dopóty znsieźli się zawsze 
spekulanci, mający dobre informucye o choro- 
bie carskiej i wyzyskują nieświadomość innych, 
dziś jednak, gdy świat już nie jest w niepe- 
wności, spakulacya na chorobę oarską nia 
przedstawia żadsych widoków, giałdy uważają 
bowiem śmieró cara niemal jako fakt jaź do- 
konany i wszystko zaczyna isć swoim trybem 
To też dziś tendencya zwyżkowa torowała so- 
kie zwolna drogę i objęła zarówno targ ren: 
jak i papierów bankowych i kolejowych. 
Ogromne transakoye robiono dzis w akcyach 
fabryk maszyn i wagcnów z powodu zapowie- 
dzianych w:zekomo olbrzymich obs'sluuków 
jeneralnej dyrekcyi kolei państwowych. W Pe- 
ryżu odbyło się wczoraj pierwsze zgromedze 
nie nowczawiązanego towarzystwe, które choe 
ukońszyć kanał panamski kspitałem 65 milio- 
nów franków i zobowiązuje się płacić akoyi- 
naryuszom dawnego towarzystwa 60%, czyste: 
go dochoda, jaki ten kanał przynosić będzie. 
Də uchwał żadnych nis przyszło, gdyż posel 
Thiebaud wywcłał na tsm zgromadzeniu taki 
skandal, iż policya musiała go przemocą Wy- 
prowadzić z sali. 

Ostatnie notowania: 

Kredyty aużtr. 370.—, węgierekie 466 60, 
Anglobanki 170—, Uniony 281'—, Bankvsrainy 
14626, Lóadarbaaki 266 —, Ludwiki 217:—, 
Czerniowiacki» 284:—, Elbethsie 276-—, Rants 
pspierowa 9930, srebrna 9925, austrycza 
złota 12360 4, anstr. -renta wal. kur. 98:05, 
węgiars'ra złota L21'75 40/, wąziertza reata wal. 
kor. 9665, dakat 589 —. 20-franxkówzae 9'907/, 
marki 12:20 —, ruble 1:331/,. 

Wiedeń 20 paź lzieraika. Szirytns 16 60—16 80. 
Rzrpak na styczeń-luty 1070—1080. Koniozy- 
na czerwona 58-62, binła 75—90. 

W'ocław 20 października. R”epak, nowy zbiór 
18-70 merek. 

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań- 
stwowych. Gtsneralna dyrekcya kolei państwo- 
wych wydała wykaz dcchodów zs miesiąc 
wrzesień b. r. według któ:ego przewieziono w 
miesiącu wrześniu 1894 na wszystzich liaiach 
własnych i we własnym zareądzie kclsi pań- 
stwowych pozostających ogółe a osób 3 802 245, 
ton towarów 1.651580; dzchół z przewożu o- 
sób i pazunków wyniósł 2498295 zł. z prza- 
wozu towarów 4777307 zł. czyli «gólem 
7.275.602 sł. Dochód z przewozu osób i pakna- 
ków jakoteż z przewozu towarów w miesąou 
wrześniu r. 1893 wyniósł ogółem 6.890 913 rł. 
W porównaniu więa z miesiącem wrześniem 
r. 1893 dochód w tym samym miesiągn roku 
bieżąrego, wykazuje zwyżkę 384689 zł. 

Dochód z przewozu osób, pakunków i to- 
walów w ozasie od pierwszego stycznia do 30 
wiześnia r. 1894 wyniósł razem 56625871 zi. 
zaś dochód z przewozu o ób pakunków i to- 
warów w tym Samym czasie r. 1898 wyniósł 
razem 52 400.488 zł. W porównaniu więa z do- 
chodem w Czasie od 1. stycznia do 30 wrze- 
śnia 1893 r. dochód w tym enmym ozasie w 
roka bieżącym wykazuje zwyżkę w kwocie 
4225 383 zł. | 

$ Do jeneralnej taryfy towarowej austr. ko- 
lei państwowych (wydanie styczniowe 1894) 
wyszedł dodatek X i obowiązywać bądzie p9- 
cząwszy od 1 listopada 1894 


Telegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 22 pźłziernika. Koło polskie na 
wozorajszem posiedzeniu przeprowadziło uzu- 
psłniająca wybory d> rozmaitych komisvi. Do 
komisyi parlsmen arnsj wybrano pp. Dawida 
Abra! amowicza, Chrzanowskiego, Pinińskiego, 
Szczepanowskiego i Wodzickiego ; — do gór- 
niozej pp. Szezepanowskiego i Zaleskiego ; do 
walutowej i rolniczsj p. Milewskiego; do ko- 
misyi dla s'anu wyjątkowego p. Jędrzejowioze, 
do komisyi dla nietykalności poselskiej p. Kry* 
niokieg^ a do komisyi p zemy:łowej p. Lawi- 
okiego i ks. Pastora. - 

"Wiedeń 22 października. Tat"jszy „A 
dor turecki Zia basza wyjechał do Pesztu, a9y 
wręczył dziś Casarzowi swe listy odwołając», 
gdyż tymi dniami odjeżdża na swą nową po- 
sadę do Paryża. ę ~ 

y Wiedeń, 22 października. Krol serbski 
przybył tu wozoraj w powrocie z Berlina i za- 
mieszkał w hotelu. —— , ro" 

Wiedeń, 22 października. W tutejszej oer- 
kwi prawosławnej, należącej do ambasady ro- 
syjskiej, odbyło się wczoraj uroczyste nabożeń- 
stwo na intencyę wyzdrowienia carę, 

Berno, (morawskie) 22 października. Ubie- 
głej nocy porozlepiano tu na gmachach i na 
drzewach kartki z napisem „Heraus mit dem 
aligemeinsn Wahlrecht.“ Pclioya zabrała siedm 
tysięcy takich kartek i aresztowała ladxi roz- 
lepiających je. Takie same kartki porozlepiano 
także w Ostrawie i w Prziwozie. 


SOKAL & LILEEN 


Dorn bankowy i kantor wymiany. 
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Paryż 22 tażiziernika. Aroybiskup tutej- 
szy nakasal wa wszystkich kościołach odpra- 
wiać publiczne modły ma iatencyę wyzdrowie- 
nia Cera. 

Peszł 22 peździsrnika. Cesarz z ozsarzywą 
przybyli ta wczoraj w peładnia z Gödöllö. 
Lndzosó tłamaie zebrane na ulicach witała pa- 
rę monsrszą  entuzyastycznymi okrzykami 
„Eljen*, 

P.tersburg 22 peźłzierniku. Biuletyn o 
stenie zdrowia Cara, wydany wczoraj o godzi- 
nie 8 minnt 50 wieczorem, opiewa: „ W ciągu 
ostatnich 24 godzin spal cat cokolwiek więcej 
i wstał wczeraj rano o zwykłej godzinie. Ape- 
tyt i poczucie świadomości cokolwiek lepsze. 
Zresztą stan chorego niezmieniony*. 

Londyn 22 p,źlziernika. „Biuro Keutera“ 
donosi, żs tutejsza ambasador rosyjski ctrzy- 
mał wozsraj popcłudniu z Liwadyi depeszę, iż 
car me się lepiej. 

. Do tego sawego biura dososzą z Hiro- 
shimy w Japonii, śo izba wyisza parlamentu 
japońskiego po bardzo życzliwie przyjętej mo- 
wie prezesa gabiueta uchwaliła jednogłośnie, 
'Ł nsl ży dalej prowadzić wojnę z Ch'nami i 
przyznała rządowi na ten oel nadzwyczajny 
kredyt. 

Kopenhaga, 22 października. Wozoraj o 
godzinie 6 wieczorem nadeszły tu prywatne 
zupełnia autentyczne doniesienia, że orr miał 
wczoraj cokolwiek lepszy apetyt, zresztą nie 
zaszły w rtanie chorego Żadne uwagi godne 
zmiany. Książa grecki Jerzy odjeżdża dziś do 
Wiednia. 

Paryż 22 psździernika. D) New York Ha- 
rałda doacszą z Wenecji, że rarewicz telegra- 
fował do pewnego wysokiego dygniterza ba- 
wiącego tam, iż siau zdrowia oara nie jest tak 
bardzo rozpaszliiwy. Figaro utrzymuje to samo 
i donos’, ża przygotowań do przyjęcia CARTA na 
Korfa wcal» nie trzeręano. , 

Peszt 22 prźłziernika Wozoraj odbyło się 
w zamku królewskim wspaniała przyjęcie, na 
którem było około tysiąca osób, między inny" 
mi wszyżoy ministrowie, członkowie obu izb 
sejmu węg erskiego, duchowieństwo, jenerali- 
oya, obsy k nsulowie i t. p. O godzinie */, do 
9 wszedł do salonu Cesarz z Jesarzową. O go- 
dzinie 91, vodano herbatę. 

Frankfurt nad Menem 22 paźlziernika. 
Wozo sj ctwarto ta kongres niemieckich s9- 
cyalistów. 

Bruksela 22 października. Przy wozoraj- 
szych Śsiślejszych wyborach zwyciężyli prze- 
ważnie katolicy, dzięki czemu będą oni mieli 
olbrzymią większ $é w parlamencie. Wozoraj 
późno w nooy obchodzono tu uroczyście zwy- 
cięztwo katolictie. Prezes gabinetu Beernaert 
rzekł, ik cały Świat Swięció będzie to zwy” 
cięstwo wyborcze. 


TN: adesłane. 


Bubrykn ts nie potnodzi cd Redukcyi, nie bierze tek 
ona za slębie z: nią żcdnej odpowiedzialnośi, 


b. lekarz oddziała prof. Winteraitza i Benedicta w Wie- 
dni osiadł w Samborze. 


Dr. MAHL 


powrócił 
ulica Jagiellońską 24. 


— za 


Spscyalista chorób skórnych i wensrycznych 


Dr. Rapp 


powrócił i ordynuje ul. Wałowa li>zba 1t. 


Spacyalista chorób gardła, nosa i płuc 


K. Dr. Trzcieniecki 


b. sakundaryusz klisiki profesora SCARÓTTKERA 
ul. Kopernika Nr. 14. 


NL. JONASZA 
dom bankowy i kantor wymiany 
wa Lwowie nlica Jagiellotzka 1. 8. 
zp kupuje I sprzedaje wszelkie pa iery 


wartościowe i monety po najdokładniej: 
szym kursie dziennym. 


PROMESY 


ma Wiedeńskie losy komunalne 
po 8 złr. 75 ct, wraz za stemplem 
Ciągnienie 2 listopada x. b, 
Glówna wygrana koron 460.000. 
Przy zamómieniach z prowiacyi uprasza sie o do- 
łączenie na portorynm, 
Na los zakupiony w tym kantorze padła główna 
wygrana w kwocie 5U,V00 złr. 


mne ze 


mm 


Rek amłożenia 1358. 
AUGUST SGHELLENBERG i SYR 


| Dom bankowy i "aatox wymiuny we Lwowie, slid | 

| Sarola Ludwisa L 1. 

| kapuje i sprzedajs wazelii: pa taty wartościowe. 
PROMENSY do ciągnienia 2 listopada 1394 na 
Wiedenikie l*sy kumuaalna po 3 75 wraz ze stam- 

plem. Główna wygrana 400.090 koron. 
Wydawnictwo gaaety I:osowań „NADZISJA”. Pra- 
Bamerata rqozaa 1'50, Na growinopi sì, 1°80. 
| Zlecenia z prowincył załatwia eig jak najtaniej 


| sdw:otną poazig. 


|| 5x: anma RRS, 


Łwów dnia 22pażdsiernika. (£ izby madlawęj). 
seye ta satuką: p cel. Karola ad 
;00 sł, m. k, 216° -- de 219—, Ko gi. Karole Ludwik. 


i Lwow -Ozars. Jangi: 
o 200 mi. w. £29550 do 288 50, p È à CE 
200 sł, SE ~ do 426— ZY: 
EF DASEERE z4 100 w.: Basky i 
it, żosow. © ŚĆ lat. 101'10 do 10L89, 4%, = rety 
110— do 210770, 4 |, bog, w 50 let, LOG do 20%. 
Banku m fileli kos w 51 lak Low— äu 109.78. 
Banku kxrajowsgu Ela lon w K7 lat. a50 do 97.20 Tw” 
kredyt. gel alamni, +, (L waiuja) 3560 do 3885 | 
bas. w 411, be. 3749 do 310, 4”), lot. w ŚR latach Dao) 
že W7'20. 41 0) iat w Gz jn er 
, Oblizi ss 100 2: Galia, 
4, 26.76 ào 97.40. Bukow. 


10170 do —.— Kom. banku krajowsge 5%, m. m ©. 1⁄3 
10% — de 2102:70, Pożyczki krajowej 6. 10660 do — 
4.7, 100— dolóm7€ 4*, sroka 1021 2680 Ge 26:60 e 


z okn 1896 9680 do 96'50. -A 

Sżomety. Dukat cesarski 565 áo 595 iizpoleon 
ëc w8Ł da 994, Półłmperyał 1015 do ——, Rebii 
rosyjski sredray ozy papierow” 1.38 —óG 1.34 — IW mss 
rek mienizokiak 08V co 8130 


Wiedeń isis 22 paź iz.eraixa, (godz. 11 * połudz: 
Kredyty 370 75, kred, węgierskie ——, Asglob, 
170.—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Lus- 
derbanki 266.60, Akcye tytoniowe 229.26, Btumta- 
pahny 366 50, Lombardy (z zap.) 106 15 Elbetha!e — 
Renta papierowa —.—, Renta węg. 4%/, kor. — — 
Renta węg. złota 40/, —,—, Alpiny — —, Morri 
61'—, Losy tur. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwroiaą pocztą bez doliczenia jakiejkolwiek prowizyi, 


PRZEGLĄD z dmin 23 października 1894. 


149) a Ai — Ciszej! zaklinam pana, mów ciszej! — sze- | zębów. Zdaleka MOŻŃA ją było wziąć za dwu- | Conway Jones broniła się miękko i Verze wy- | na uboozu przy kredensie, oczekiwała na wej- 
i H FR A puzlo dziawozę przestraczone. ;, dziestokiikole'nią kobietę w pełnym rozkwicie ; dało się, iż nie miała ochoty, aby sir Henry | ście swego pana, którego z tego, 00 o nim sly- 
w _W tejże chwili "głowa lokajn ukazała się ; młodości i wdzięków. 4, o : (ws ją za słowo. szała, bardzo była ciakawą zobaczyć. Sir Hem- 


— Ten człowiek nie bądzie śmiał mi nbli- ; ry ukazał się pierwszy, podając ramią. pani do- 
żyć — rzekł. — Niechże mi pani pozwoli zała- mu, a za nimi, z monoklam w oku wszedł pan 
twió tę drobną sprawę i zestąpió w tem jejj Conway Jones, z twarzą nieco pochmurną, któ: 
męża. To taka drobnostka. ra rozjaśniła się jak tylko zobaczył śliczną po- 

— No, jeżeli pan ohoesz koniecznie, to nie | stać dziewczyny. 
mogą oi zabronić — odparła pani domu, za-| — Na Jowisza! moją najdrcźsza Oesiu — 
mieniając z gościem przelotne, znaczące Spoj- | zawołał, siadając przy drugim końcu stołu — 
rzenie, które nie nozło uwagi Very. — Ale toi ten nowy nabytek przewyższa o wiele dawny. 
jest tylko pożyczka do jutra. Te oozy to istne świdry, które gotowe deskę 


przez Fiorencyę Marryatt. we drzwiach. + | Zauważywszy mimowolny ruch zadziwie- | 
ów | -- No, czegoż pan tu będziesz dłażej jap bati | ba swojej nowej panny służącej, pani Convay | 
GZ dal dywal daremnie? — odezwał się do nieprosza- į Jones zarumieniła aig zlskka pod warstwą różu | 
(Ciąg dalszy). nego gościa. — Wyaoś się pan, bò mi zastę- |i spiesznie pociągnęła za sobą Verę do salonu. 
To mówiąc, obtarł usta i skłoniwszy się | pujesz tylko drogę. ' Szósta się zbliża, muszę | Przy kominku stał plecami Sana M do ognia 
odszedł, & Vera, jakkolwiek zauiepokojona nia- | podawać obiad na stół. średnich lat mężczyzna,” którego Vera wzięła 
oo tem odkrycierm stanu rzeczy, pośpieszyła; — A to go podawaj, frgasie! — grubiańsku | zrazu za męża swojej pani, dopóki dalsza roz- 
z wdziącznem Ssrcem z gy: zarządzającą | krzyknął RET — JA =, ez do oś mowa że e jej z błędu. i g 
krntorem 0 swsm powodzeniu i jsdaocześnie | prawe, niż oi tam na górze. Moja własna sko-| — Weroniko — pospiesznie zaczęła pani Con- 
napisala parę słów j~ Pn mh Dowdsona, |powina i wołowina. Nie ruszę się ztąd, dopóki: vay Jones — jaki tach straszny człowiek jest | — Tak, tylko do jutra — powtórzył sir Hen- i przewieroić i człowieka przybić do niej jakby 
zaadresowanych do mieszkania jego brata, | mi nie zapłacą, chosiażbym miał tu czekać na dole, który ohoe sią koniesznie widzieć z |ry, wychodząc z salonu, aby załatwić rachunek | gwoździem. 
w których raz jeszcze dziękowała mu za jego | do rana. mrega i moim mężem; ale to jast niepodobieństwem... | rojowniozego rzeźnika. — Uważaj, co mówisz — spokojnie strofo- 
dobroć, zapewniając, że znajduje się pod dobrą! — Nisoh pan lepiej przyjdzie jutro — odrzekł | dzisiaj.. Jan nie może się go pozbyć. Spróbuj, Pani Conway Jones dozostawszy samą, po- ; wała go żone. — Zdaje ci się, że nikt nie ma 
opiską. - |lokaj. — Pana nie m4 w domu, wróci późno | czybyś ty nie mogła mu wyperswadować, żeby | spiesznie zwróciła się do Very. uszu prósz ciebie. i 
ROZDZIAŁ VIII w nocy. | przykzedi kiedyindziej. Powiedz mu, że pen! — Czybyś nie była tak dobrą pomódz dziś, „ Vera, której ani przez myśl nie przeszło, 
wid RAJ — Łżesz! — odparł uparty dostawca. — Pan | wyjechał na wieś na kilka dni, a że ja nie, Janowi usługiwać przy stole? — spytała. — | ża powyższa rozmowa odnosiła się do niej, spo- 
Załatwiwszy się za swojemi sprawami, | jest, a jeżeli go nie ma, to mi wszystko jedno, | mam pieniędzy zmienionych w domu, ale jutroj Wism, że to nie wchodzi w zakres twoich obo- ! kojnie robiła dalsze spostrzeżenia swoje nad 
Vera pspieszyła v powrotem na Rutland streat. | zeczekąam na niego.' A ty nie wtrącaj swego | rano odeślę mu dług. Powiedz mu, że choćby | wiązków, to też tylko wyjątkowo dziś proszę i panem. Uderzyło ją, że przedstawiał on typ 
Zastawszy froatowe d:zwi otwarte, * weszła do |zdania, kiedy cię nikt o to nie pyta. Jaki pan, | do północy siedział, to się nie doczeka megol cię o to Sir Henry ma być na obiedzie, a mo- | woale nie swojski. Czarne jego włosy, doś 
przedsionka, gdzie za zdziwieniem spostrzegła | taki kram. Żsbyś sum był co poczciweg ', to- | męża, bo nie wróci aź w przyszłym tygodniu; | jermu mzżowi bardzo zależy na tem, zby usłu- kształtne rysy, staranuie ogolona twarz, nie- 
rozpmitago na jaduem z rzeżbioaych paraduych i byś nie słażył u złodziei. 5 j niech więc daremnie nie trąci czasu. Proszę! ga szła jak należy, kiedy mamy gośsi. spokojny wyraz ocza i nerwowe. ruchy zdra- 
krzeseł otyłego rzeźnika w płózisnnym grane- Ta wszczęła się gwałtowna kłótnia mię: |cię, idź i spraw się z tem jak najlepiej, a po- j Vera zapewniła swoją panią o gotowości | dzały w nim wybitne wsohodnie pochodzenie. 
towym faituchu i czapce na bakisr. dzy nimi dwoma, a Vsra usłyszała naraz głos | zbądź się go koniecznie. i przysłążenia się jej, wyrażając tylko obawę, | Smiał się beznstannis i żartował głosao ze 
— (zy pauna należy do tego domu? — za- | ewsj pani, stłumionym i za'rwożonym szeptem Vera, aJzkolwiek ba dzo niechętnie, zwró- | czy podoła zdaniu, z którem nie była obzna- | wszystkiego, a mówiąc do żony, nazywał ją 
gsdnął ją zuchwale, mierząc oczyma od stóp! wołejący na nią z góry: cile się ku drzwiom dla spełnienia rozkazu jomioną. zawsme swoją „najdroższą,* z czego Vera wnio- 
| — Wsroniko, chodź tu, potrzebuję oię. pani, kiedy nieznajomy mężczyzna wdał się: — O, to nio trudnego — zaręczyła pani. — |eła, ża był bardzo czułym i kochającym mężem. 
— Jesiem pznaą słałącą — odparła zalęknio- | Pobiegła szybko na schody, a w korytarzu | między nie obie. i : Jan powie oi, co masz robić. , Będziesz tylko Sir Hənry Clevsland był o wiele więnej 
na, usiłająg przejść obok niego. spotkała panią Convay Jones tak zmienioną, ża | — Ta kobieta nic nie poredzi — rzekł z zi- biegać z półmiskami tam i bapowrót do kuchni. | milszącym i nie zdawał się gustować w dwu- 
— Penqą słożącą.. czy tak? — zawołał, za» na pierwtzy rzut oka nie poznała jej wole. | mną krwią. — Pozwól mi, kochana pani, iść Dziękuję oi bardzo. za twoją usłużność. Nie | znacznych żartaoh gospodarza; rozmawiał mało 
trzymając ją. — A gdzież jast sama pani? Rad-| Kibió jej, jakby utoczona, ujęta była w obcisły | rozmówió się z tym grubianinem, a zobowią- ; wiem doprawdy, jakbyśmy sobie dali radę bez |i przeważnie tylko z panią domu. Pan Conway 
bym wiedzieć. Tacy to i państwo! No, no, | czarny jedwabny stanik, sunto przybrany falami | zuję się zwolnić panią od jego natarczywośni. ciebie. Jones wcale nie zdawał się braó tego do ser- 
niech ich licho! Dawnoś panns otrzymała swoje | pajęczych koronek. Włosy, do których pzzy- Tu ręką sięgnął do pugilaresu. ` Pani Conway Jonss miała zwyczaj w bra- |oa; -przaciwnie, jadł za trzech i był w wy- 
asłagi?.. Wiesz oo, lepiejbyś się zgodziła do; dano niejeden promień, na grecki sposób prze-| — O! drogi sir Henry — broniła się pani ku pieniędzy płacić służbę swoją komplemen- | śmienitym hamorze. , 
mojej starej. Wysałabyś choć na swojem. " Ja- | pięte były strzałą, ksziałtnie ułożone były do- | Conway Jones — to zkytek dobroci! Jakże: tami. Vera, przejęta do głębi jej słodyczą i Gdy podano desar, Vera Wraz z lokajem 
śuie państwo! — dodał, poduosząc głos.— Oszu- | kola głowy; cera odmłodzona i odświeżona po- | bym mogła narażać pana na zniewagi takiego nprzejmością, pobiegła żywo do swego pokoiku, | zaszła na dół, gdzie ku największemu jej zdzi- 
ś8o:, mia więdej. Krzywdzą tylko porządnych | stredała wszystkie zmarszczki i piegi; sztuczna | brutaia! Niechaj lepiej Weronika pójdzia roz- aby się przebrać i zeczeszó włosy, zanim za- | wieuiu, Jan, sztywny doiąd i poważny, rzucił 
ludzi, wyzysknią; ale ja im pokażę!.. Zapozwą | linia, zarysowana pod oczami, nadawała im |prawió się z nim i uspokoi go zapewnieniem, ' potrzebują jej na dole, sią na krzesło, wybuchając głośnym, niepo- 
przad sąd. straduję.. zniszczę... jak mi Bóg, blask niezwykły, a delikatne karminem zabar- | że jutro zostanie zayłaccnym. W miespełna godzinę podano obiad. Ver, | wściągnionym śmiechem. 
miły! wiouu usta ukazywały rząd lśniącej białości Pomimo jadnak udanego wzdragania, pani: w ozarnej sukience i białym fartuszku stojąc (Ciąg dalszy nasuąpi). 


eunin mam M M M 0 — a> 


do gi'wy. 


Wincenty Kuczabiński 
ul. Karola Ludwika 1.8. i 


UDO 31 


æ m TA A © RZE PIZDZI NCAA | 


rouno zytowzeniw, s wrkkyna 
drwiriesa 1%, et. GU WYrORE, Rre 
styma zwi drmujem 2 at. 

Znakomite tutki nieklejono Niemo- 
jowskiego, zbadane pzez miejskie lab a 
toryum, sy do nabycia we wszystkich tw 


aagana EO m p 


maa — 


nran UIAA TKA a mazi 


Farby olejne 
lakiery, pokosty, pędzie i wszel- 
kls materjały farbowe 


Š aż do zł. 4288 jak i materye do jednej sukni około 450 
j różnych deseniów i kolorów, jakoteż jedwsbne materye gładkie, 


LJ 
Ib Y Nil w pasy, kostki i desenia jtd. (ckoło £40 rozlicznych jakokoi i 


yo Lirowio 
w podwórzu na lewo 


skład książek do nabożeństwa 200 różnych barw i deseni itd.) czarne, białe i kolorowe cd 


kant sz, A ha 45 ct. do zł. 11'65, A 
fikach. 653 obrazów światych, ornatów, kielichów A ę k a poleca 
"KK I Baiiai "|| mon trawyi, drog krzyżowych, figur ej o di ; ; i oda} GE. a mó L id Lit fi ki 
ATO pole o. 5 ULO e ouem |. ac [re eopolda Lityńskiego 
Maslo deserowe słodkia 1 kg. || książki do nabożeństwa | = jedwabne bengaliny zł L20 — 610 _ Lwów, Grand Hotel 
1-44. | = p Hafa wyborze własnego nakładu czysty jedwab U n, ąwe T'R DEN Mi o BR obol Kasy oszozęđnošci 
Masło deserowe 1 kig. 1'20. i wyroba, w gostownej oprawie w ca- wolne od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do Największy ekażort na prowincyp. 


nach od 20 ot. do 4 głr. Listwy na 
ramy w różnorodnych gatunkach po 
niskich cesach 
Uprasza o łaskawe zwidzenie składu. 
Pp. Kujcom i odsprzedającym stó- 
Bowny ravat, 2710 


Masło $ wieże go+p>darsk:e 1 klg. 
1 zir. 


Urzędowy wykaz wygranych 
forów przy ciągnieniu Loteryl 
Powszechnej Wystawy krajo- 
wej we Lwowie 1894 r. wyry- 
ła franco pa nadesłaniu 10 ct. 
Binro dzienników i ogłoszeń 
Ludwika Flohna Lwów. 

2501 4—6 
Bona Ñiemma obznsjomiena z 
»myskiem) robotami domowemi, poszu- 
kuje miejsca. Miżóć na żądamie udsielać 
nauki |gzyka polskiego i niemieckiego 
dziecium pocsątkującyw Łaskawe zapy- 
tania uprasza się nadesłać pod lit K. P, 
Oświecim, dworzec, poste 1estacie, 
£006 3—3 


Szwsjcaryi kosztują 10 ct., kurty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G&G, Henncberga, Zurych, | 
k. i c. dostawca nadw. 154 A 


Krzewy ozdobne 
zaraz sadzić 
Pnące na altany 5 gatunków 1'15. 
Pod ścianę 3 gatunki kwitnące 
80 ct. l 
10 gatunków kwitaących pachną- 
sych do klombów 2 50. - 
Spirei 10 gatunków 1:0. 
4 gatunki z lišoiom ozdobnym 1.50 
Zarząd ogrodu w Lapszy- 
mie, Brzeżany. 


wolne od cła do mieszkań osób prywstnych. Ra zgło BT 


De a 


MARY. 
Zakład. artystyczno-fotograficzny 
przy ulicy Fredry Nr. 7, został znacznie powiększony 


Nowa sala do zdjęć portretowych. JE 
' Nowe aparaty do wszelkich zdjeć tuk ptriretowych jakoteż architekto. 
nicznych. SSB Si A 
Dawna sala została również powiększoną d'a grup do 80 orób. ? 
h Zakład wykonuje wszelkie zamówienia w zukcex feiovrafic.ny wchodzące $ 
jak reprodukcye, powiększenia do nataralaaj wielxości, elatynotypia. koloro- $ 
wania akwarelowe, pastelowe, olejne i helliominiatuy na axxle, przyjmuje za- 


— [1] 
Fankcyę administratora, kasyera lub 3 
t. p. za stosownem hońuraryum przyj wę, 
w'adum j. polskim, nłemieckim. Obok 
stałsj niesk zitelności gwarancya 50.000 
korun Wiadomnéć pod B. do bióra dzien 
ników p. Plohna. 3017 2—2 


= Wysprzedaż. 
Magazyn i pracownia futer 
B. Szarkiewicza 


we Lwowie ulica Batorego 4, naprzesiw sądu karnego. 
2690 6—12 


4 ? majątków gminnych w poejecie Żółkiew 
znajoimiony z kopiowaniem, znajdzie na- | skim rozpisuje się niniejsze s; konkurs. 

tycbmiasiowe zajede za wynacgrodz- Do posady tej p-zywiązana jest płaca 
nien: 20 zł, miesięcznie, całe vtrzymeni». | roczna w kwocie 700 złe, oraz ryonalt 


ra ywi POET mówienia na oy2kotypie, fotvdruži, rysunki ets, etc. A r Tala WJ RGG TSB 
j e kd rasiciego W Jarom 5 Od Säj ranc ds Giej popoindniu, w Niedzielę i świata od Stej rant 

r erys ś 2951 4—7 do laa w połudaje, ula Kredry Nr. 7. AJ Najpraktyczniej złożone wyprawy ku- 
Dzierza Wa z BS AMOR ER CZNIE CT RAZOPOC 0 WOTES a |Chenne poleca specyalny magazyn urzą- 
w powiacie Dobromilskim około 380 mor- | 5 iet = | dzeń kuchenay eh 
gòw Oruago pola, pod dobrein warunka- o) n J IN 3 = J, Janowski i S. Krzyszkowski Kalosze 
m. 1 przystepnej ceus Jest do wy- 5 7 spe 
dzierzawienia od 2% czerwca 1895. ZPN 1 1 1 i tali dą 4 5 
ENG wia lomis BGZAŚN ORE T i s u ý PREZENTA CHRZESTNE. przedtem L, BRATKOWSKI plac Maryacki 1l. | rosyjskie, obuwie 1 zimową 

Leszcaows górna, poczta Bucza. Garniturki składające se z tyżki, no- Ki zo RENE SME bba | Sini ani | bieliznę poleca 
400: 3—3 | y ; idel Pan ʻi e. maan Z O EAA T 
Nan za Bo” T x s al za, widelca l (yżeczki że szczerego REAREA "ste 713: 
Miłudy zdolny rorouczer katolik, ob R ZEDO yalat tora i Y y h A, PORY AN ail Magazyn M. Weina 


srebra lub także złocone w ozdobnych 
szkatutkach (etui) po ztr. 8:75, 10:60, 
1190, 1265, 1445 i 1785." - 


Galicyjski ban kredytowy plac Trybunalski liczba 1. 


począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 


Adiesować nal'ży: Erste Photographische | na objazdy, w kwocie 306 złr. Ubłegsjąo 4 e 
Kuustatelier M. Sziget Ringplate i6, sig o , brud w'nni wnieść zmia, a KAZIMIERZ LEWICKI 4 ln S y g mat y, k a s owe 
Ungarn. = 40:08 4 _||Prezydyum WY A zez w Żół Główny skład dla Galicji jz A z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
© grodn zdolny, žoaaty, w siie|| kwi najdalej do 15 listopada b- r. orar ; ; r 
wieku, znający sig na uprawie chmielu, wykazać big: si 8012 8—8 we Lwowiejulica 1 rybunalska. 3 h h A Fe, gna t y k as owe 
p szukuje miejsca saras A. H. ogród 1. Dokiadią znajomością przepisów "= pd z 8-dniowem wypowiedzeniem ; || l N E, looo 
Nalepõwku, Tarnów. 8024 2 —3 | Administraryjnych oaz ustaw i rozporzą e E NT i i o wszystkie zaś znajdujące się w obiegu BENEDYKT | KOPEBNIOMI 
Choroby weneryczne | , 2. Świadectwem dotychczasowego za a | H b L x— 8% 4 rę syg Rie t y kaso dą e o) optyk 
4 4 Josia, 4... ' 1 y ro B a a y tz 90-aniowem wypowiedzeniem oprocentowane Doda. mecha- 
leczy szybko i gramtownie bez przerwy | w WOS, | Kr koki medei a n Ww 6 w 0 Ww l © „i począwszy od dnia L maja 1596 po 4° s 30-dnio- e a 
zatrudnienia; I lan inii ci oa p poleca bezpośredni import g$ wym terminem wypowiedzenie, kiem“. 
äs, URICH mae inen, SNR najszlachetniejszych kaw i herbat po najtańszych ce- Lwów, dnia 31 styoznia I k $ AE „iż! 
i i Pag! DO) 3 : 3 ceder FeKCYB e pl. św. Ducha (ulica Teatralna l. 6. na 
od lat przeszło 30 praktykę lekarską Powała adang będzie prowizurycznie nach. Łaskawe zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. y PI 7 A aiin A odwachu), polecaw wiel- 
wykonujący. Mieszka obecnie mlicu [|à pierwszeństwo mieć bedą kandydaci A a TS WY EEEN ; zie płacony, |. 1702 9—? < M [Eim wyborze i po cenach najtańszych 


mogący złożyć kaucyę. 


IŃuścielina 1. (róg placu Krako cj okulary, cwikiery, lornety, binokle, dale- 


í l y zi >- y pe u È 1777% 7 4 N z yt 
wnkiego£l6) II, pitro. Wydział powiatowy zastrzega sobie 5 h fiian kowi $ ry; RiepiotiErśa wi: ŁEB. 
g ) pie prawo ewentualnego użycia lastratora R r Ka ntor WY miany az nna zjesc Wszelkie R 
w razie potrzehy także do innych czyn x peraoye najrycblej I najtaniej, Zamówienia z 


pra 
wan 


| Ordynuje od 12—1 i od 5—7. RA 


ności słażbowych. 


ək. nprz. galic: akcyj. Kunka hipotecznego : 


g 
x 
X 
| „2538 
= kx 
i 
| 
| 
| 
| 


Ogrodnik i pasiecznik lat 2] Z Wydziału Rady powiatowej. kapaje I kprzodaję z = 8 - % 
żonaty; hezdzietny, znający rię ua ogród Żółkiew, 15 psźdsier nka 1894 A p d SKŁAD FABRYCZNY AADA: at ER 
mictwie i pasiece, z bardzo dobremi sWia- ZW pc e Karacyjne 8 E Em 
dęgUWAi n poszatkuje umiówosóia zais wszystkie oføkta l monety ake - c. k. aprzyw. fabryki 8 = = Ce a Ee 
albo od 1 listopada. laskaws zgloszenia: pe kursie Quinny m uaąjdohizdniejs<y32 « mie Z a: światowej sławy O Min 4 o Ś m RO 
J. U. up. Wałakiewicia we Lwowie, 'Mesęga żadnej prowiwyń. ZĘ Vy INA. O muz SPA 
głoway dworzec, ogród kolejowy. 1—1 . 3 TU w BERNDORF = * fo 2 gd 

ak EJ nay a Jako dobrą i pewną lokacye poleca: “i a Vag EEP- 

5 kg. franko Murony duse 1 60, gruns- kt JAR $ ; p 4 JSP z sc wygierakie, hiszpańskie j — "RM" 2 z = a E E z5 5 ky 
kl 170, jabłka 150, Pigwy 1:70, groszek i RZYNA 4'/, pro. listy hipoteczne SĘ iTAROUERIE, EER og Ea t 
miody L80, fasvika mioua 240, rzodkiew- JA "go p zd. Fu T o e Ę zi z SE 
ka 1'50, kalarapka 160, cytryŁy à" 0, W Umawa pi Marjaoki ae listy hipoteze lai klar ję IŚ KRoniak, Likiery Naczynia NASR a "8 È 
pomarańcze Jaita i90, pemitory 1oy 6:4 z Pi Ą-4 LRC) TE u "p FU = a O ra 
gwoździki remont. 10 cr. poleca Kiward roleca wwój bogato za- ESS. 4 listy Towarz. kradytowegó żiemskiegu że. „a Ee ka. i stole anka "|| ZPAR KADE 7. 
s«aczorowski Triest 5926 1—8 opatrychy sk 1 Ą * : A ze srebra g p © > A 

ca - Lów jubilerakich, alo- „A ało n „Bkaku śralowego $ „GU Ki. j JACZY «c 2 $ = F a a 5 
TA 80. Wanay angio po kie. | Ss Ba eni kopia a ralocco j HERBATĘ ii saaana ||3 A 5 5 a sę 
RRT : nire p a ri ; hę oblig. komunalne Banku krajowego U pe kuchenne z czystego nikim | = 9 
15 b p t . 3 o n ps 4 ; þj— 2 
oei laauel tela: gune d'i, fe pożyozsę krajową galieyjką a PRASOWI «Pogon tea olsen tzwśtości | R OW w 6 
plur F ij i (naprzeciw Ace zed kraj. Er A uli Ea poleca ' poleca 
Katedry). ; "|, pażyczkş proplaacyjną ydlicyjską [A ar i ; 
Młody człowiek mL A ZR bakowińcka, KAKÓL DAY ER L. M Christiana iiastępca 
A: mal " 7 isio pałyczkę węgiorzk oj kolel. państwowej EF p j >; j 
lat +3, żonaty poszukuje posady ER RON j > we Lwowie | W, BILIŃSKI 


ele -na „propinżsyjną węgierski. 
4”, wąglórekie Ubilyncyc indosnizady lek, 

któwa to papiery Kantot wymiany Buku hipotecznege 

sśwsza tabywa i zprzedsia 
pe coek zajkorvystaiejyzych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjrauje 

„+-.0d Fs T. kupujących wszelkie wylażswano, « już 
piatme miojscewie papiery wartosciowe, tudzieś cipa: 7 
dio kupeny na grteowię, Poz wSynuiego poig FB 
CY, dh SORG KO 4 jwuymie Zu pobyć WEE pas 
giay Wiesz ch. Kids Ś. 


w bk»udlu korzennym, gulanteryj- 
vem, broni i welocypedow lub ja- 
ko magszynior pusiadający egza- 
miu rachutvkowości hanatowej. 
Zyłosż niu cecut. Bbióro ogio 
szeń Koperniea i. 11 do L. (4525). 


gray gl. Kzukcwskisj 1, db. 


we Lwowię vica, Hetmańska |. 2 


Sktad Kawy i Herbaty 
Artura Keścickiego 


psd godłem „SYRYUSZ* wa Lwowie, al.| ZE 
Ogsaoliie kioa żiczba 11, filia ul. Trzecieg o| $% 
4 faja i. 2 poleca : 4q EA 
Najpi zedniejsze KAWY 
pól Ma gl. 1. 
fsajie©epsze 


4 


— |desinfekcyjne 
i a mienowicl3: z 
Kwas karbolowy surowy i kry- 
staliczny. Wapno karbolowe, 
| Siarkan żelaza i t. p. 
poleca nejtaniej 


Uprasza sie p. Silbersteina, który nna- 
lesioną lornetkę na ulicg Techuką 4 
odniósł, iecz przez pomyłkę lornetki tej 
mie przyjęto, aby był łaskaw ty lornetkę 
odnieść do Nemrciargatu banku 
È rajon ego z: wynagrodzeniem 10 zł. 


S$ 10 medali zasługi R 


JAN IHNATOWICZ 


N ; b, tyv 1 ha była ju y R. 4" a) E | u a ý a 
P r HRGA I Y : JE Do efektów, ù których wyosarpaly się kupony, dostóroa: wueych arka: “2| l PO COZ WIERA > p id L t ński 
jej poniadacza: b029 1-8 _ |rosyjskie, chiżułea i uławne Lip: |;RQĘ.. s: my kzponewych, sa awrotem prez yi środki do wytępiania owądów domowych 60p 0 y | 


| 1 844 kosztów, którę cam 
tona ougiolskie „ETS Yi nS 

|. Ze zù, I do sir. 2, 
„Koniek osysty „p FAYJNY but. | 


"Arti 


xi 


FA TA 


s: 


W majątku Liski, poczta Hui- RIEREM 
cze, slIAaACJA hole: neiz sa do = © 
sprzedania 2 komie wierzcho- 
we. koń kanztam kez odmiany 
4 letni j>, miary, pół kiwi 
nngicinkiej, mincz miałuwu- de 
reszywala 6 ;ctnia lo miary 


pól krwi azaiskiej. č č č 


_ Lwów, Grand Hotel 
Zwraos się uwagę, iż firma ta 
kupuje desinfekcyę osl Wago- 
nami, może tek aprzedawać naj- 
taniej. 2279 


mianowicie : 


FENILIN  Zdlólka antimolowe 


do wyniszczania moli z do przechowywania 
zarodkami w aukniach, futer, 
i meblach, Flakon 60 ot, Pudełko 30 cnt. 


GRYLON NIKOTON 


Papier antimolowy 


ochrania od mol! futra, 
suknie, portyŚTY; firank. 
i meblo Sztuka ð ct, 


Proszek perski 


| Zegarki fabryki | 
BS" Patek'Philippe i Ska w Genewie "Wu 


premiowane na Powsaechnej krajowej Wystawie we Lwowie 


i w. 80 ut do B 


30 zir. miesięcznie 


Fosziukuje siy uzdolnionej nauczy- 
aiciki Polki, w wieku duo 4U lat, powiada 
Jycej jezyz irancuzki, jak swój zudowity, 
menuecka i mużykę, du iUoio letniej dzis- 
wtsynki, na Woiyu. Uprasza siy rekomen= 
dacze demo arys:okratycanych przęńłać 
pod adresem kwięsny Jabionowakiej w Bur- 
satynie. 4958835—8 


| Odpowiedzialny redaktor: 


jabo boczny zazobsk obok wysskiej pro- 
wizy może zarobić katdy kto ma znajo- 
mości prats p.zyjimowania obstalunków na 
patentos ane avtykuły wązędzie łatwe do 
zbycia Uferty ž 6 zeutową marką na od- 
powiedo pod adre:: KF,” RAA 


Fraga 1050 II. 
2826 6.10 


Ludwik Masłowski 


DYPLOMEM ION OROWYM 


sprzedaje po cenech najniższych zastępca 


"MV = 


o Papier z fabryki Braci Fijałkowskieh w Białej. 


4 
= 


GxeeGŁLXSJZI 


zegarmistrz we Lwowie ul, Halicka 18. 3038 1—8 5 | - 


wytruwa szwaby, kara- niezawodny środek do 
kony,śtonugiświerszcze  wytępiAnia pluskw, 
sBzczypawki, karaluchy.. Flakon 50 ct 

prusakiitp, Fiakon 50 ot. „ca 


1 = CERY A PEATE A e a e Pod pa mA nemm 


g akamni tag W, 


do wygubiania pchėł 
it p. 


Paczka b, IQ ct, 
Fiaxos 20, 3U ont, 


We Lwowie: przy ni. Kopernika 1. 8, i przy ul. Halickiej róg Bo. 
mów, W Krakowie: Bukicknicu 1. 20, Czerniowce: Rynek 2. 


ny - 


(Fawer1 


raa 


Manieokiego, — Zaraşdoa W. Hodak. 


KAWALER 


lat 24, z 'sześsiolsinią' pralstyką 
gospodarczą i urządową, poszuku- 


jie odpowiednej posady, w więk- 
szym majątku. j 
jne biuro ogloszeń Kopernika 11. 


Zgłoszenia Certral- 


t020 i—32 


mron eee E 


